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Demonstracye warszawskie. 


Kraków, 30 marca. 

Wczoraj otrzymaliśmy od naszego korespon- 
* denta z Warszawy wiadomość o demonstra- 
cyjnem wybiciu szyb w mieszkaniu kilka człon- 
ków komitetn tamtejszego, zawiązanego z ini- 
cyatywy ks. arcybiskupa Popiela, a mającego 
z zebranych składek ufundować i wysłać „na 
daleki Wschód“ ambalang wraz z księżmi ka- 
telickimi. Jak się dzisiaj dowiadajemy, wybito 
najpierw szyby w pałaca bar. Leopolda Kro- 
nenberga, na rogu ulicy Królewskiej i Mazo- 
wieckiej, potem w pałacu kaięcia Włodzimie- 
rza Czetwertyńskiego, na Krakowskiem Przed- 
mieścin. Stało się to tak nagle i niespodzianie, 
że gdy policya przyszła na miejsce, wszystko 
już było skończone. Podobno chciano wybijać 
szyby i n innych członków komitetu, a nawet 
w pałacu arcybisknpim. policya jednak zmiar- 
kowała, o jaką sprawę idzie, i czemprędzej 
obsadziła zagrożone domy. 

Korespondent „Dziennika Pozn.* wskazuje 
niedwuznacznie na studentów, jako domniema- 
nych sprawców demonstracyi i nie ma dość 
słów na potępienie „paidokratycznego terory- 
zmu*, 

My ten objaw niezadowolenia młodzieży z 
całej inicyatywy ka. arcybiskupa Popiela i z za- 
wiązanego pod jego auspicyami komitetu, ina- 
czej pojmujemy i oceniamy. Przedewszystkiem | 
liczyć się należy z ogólnym nastrojem lndoo- 
ści polskiej w Królestwie wobec wojay. Roz- 
drażnienie, jakie wśród niej powstało, nie tru- 
dno sobie wytłomaczyć, Z jednej strony nie 
mają Polacy żadnego powoda do życzliwości 
dla państwa, które ich gnębi, z dragiej pogo- 
dzić się muszą z faktem, że tysiące ich braci 
stoi w szeregach armii rosyjskiej na placu 
wojny. Dosza polska doznaje katuszy rozdar 
cia; targana sprzecznemi uczuciami, wystawio- j 
na jest na niewyniowne cierpienia. A tntaj 
każą miastom i powiatom polskim dawać „do- 
browolne* datki na cele wojny, niesympatycz 
nej nietylko dla polskiej, lecz i dla znacznej 
części lndności rosyjskiej. Rząd, który wojnę 
sprowokował, powinien znaleść fundusze na jej 
prowadzenie i na prządzenie wszystkich insty- 
tucyj, które z nią się łączą. Odwoływanie się 
do ofiarności publicznej może w takich razach 
mieć pewną racyę w państwach konstytucyj- 
nych, które mając udział w rządzie, czują wraz 
z nim odpowiedzialność za jego postępowanie, 
i wykonują kontrolę nad gospodar- 
ką finansową. Ale w Rosyi można mieć 
niemal pewność, że każdy grosz, dany „dobro- 
wolnie* na cele wojny, stanie się łapem czy- 
nownictwa, i przeznaczenia swego chybi w zu 
pełności. 

Dlatego i na całą akcyę ks. arcybiskupa Po- 
piela, popartą w kompromitujący sposób przez 
redakcyę „Kraju* *) — patrzeć musiały nieza- 
leżne i postępowe sfery ludności polskiej w 
Warszawie z wielkiam niedowierzaniem. W za- 
sadzie bowiem obowiązkiem było ks. arcybi- 
skupa zwrócić się najpierw nie do własnego 
społeczeństwa , które wojny nie wywoływało, 

*) Pray tej syesobności aprortować musimy pier- 
wetnęą naszą informacyę, zawartą w »rtykule wstę- 
pnym „Nowej R formy“ s | marca p. $. „Prowo 
kacye*. jskoty redakcya „Krsja* ofiarowała 500 
rubl) na Czerwony Krzyż rosyjski. „Kraj“ s'ożył 
tę kwotę do rozporządz'nia „obywatelskiego komi- 
teto warszawskiego” — mającego zająć się wyała- 
niem ambulansu i księży katolickich na plae boju. 

(Przyp. Red.) 


lecz do rządu rosyjskiego, który za nią 
odpowiada, z inicyatywą zaopatrzenia wojają- 
cej armii w księży katolickich. Do tego kroku 
był arcypasterz warszawski w pierwszym rzę- 
dzia powołany i tego nikt mu za złe wziąć 
nie .oógł. Dopiero gdyby żądania jego odmó- 
wiono, pozostawała apelacya do własnego spo- 
łeczeństwa i wtedy zrobiłaby ona zupełnie in- 
ne, niż obecnie, wrażenie. 

Co do ambulansu dla rannych „katolików“, 
to ufundowanie go mogłoby liczyć na pewne 
ze strony polskiej sympatye, gdyby się jaką- 
kolwiek, choćby najmniejszą, miało pewność, 
że służyć on będzie wyłącznie do leczenia 
polskich żołnierzy. Tego zapewnienia ani 
ks. arcybiskup. ani komitet od rządu rosyj- 
skiego nie żądał i swojemu społeczeństwu dać 
go nie mogli. Cechą odrębnuści ambulansu ma 
być jedynie to, że op'eką nad rannymi obejmą 
w nim Siostry Miłosierdzia i księża katoliccy. 
Nie daje to atoli Żadnej gwarancyi, czy am- 
bulans nie będzie musiał przyjmować rannych 
żołnierzy bez względu na ich wyzna- 
nie, a raczej pewnym być można, że wyzna- 
niowej segregacyi ambulansowi, podległemu 
komendzie rosyjskiej, nie będzie wolno robić. 

I tem sibie znowu tłomaczymy niepopular- 
ność dzieła ks. arcybiskapa Popiela i całego 
„ambalansowego* komitetu warszawskiego. Naj 
widoczniej objawem właśnie tej niepopularno- 
ści było wybicie okien w mieszkaniu członków 
tego komitetu. Demonstracya to bez wątpienia 
przykra dla tych, przeciw którym była skie- 
rowana, atoli jest ona znowu wypływem tłu- 
mienia opinii publicznej tam, gdzie jej gnę- 
bione, i wśród anormalnych stosunków żyjące, 
społeczeństwo polskie najwięcej potrzebaje. 


Sprawy Krynicy w Kole polskiem”, 


Przy poruszaniu spraw Krynicy, czy w Sej- 
mie, czy w Radzie państwa, czy też w Kole 
polskiem, spotyka się często brak gruntownej 
znajomości rzeczy. Tak też było na posiedze 
niu Koła polskiego w Wiedniu w dniu 21 mar- 
ca 1904 roku. Poseł Dawid Abrahamowicz przy- 
znał wówczas, że stosunki w Krynicy znajdują 
się w jak najgorszem stadyum, poczem przy- 
pomniał, że rząd dał już swego czasu 130.000 
czy też 160.000 złr., lecz komisya zdrojowa 

„źle niemi gospodarowała*. Do sana- 
eyi tych stosunków, zdaniem Eksc. Abrahamo- 
wicza, potrzeba, „aby także namiestnictwo roz- 
winęło w tej sprawie energiczną działalność. 
Rząd udzieli w tym cełn środków“. Eksc. D. 
Abrahamowicz zarzucił tedy komisyi zdrojowej 
złą gospodarkę. Tymczasem członkowie tej ko- 
misyi w tej gospodarce absolutnie nie brali 
udziału. Nie posądzamy p. D. Abrahamowicza, 
aby komukolwiek rozmyślnie chciał przykrość 
wyrządzić, gdyż wiemy, że nieraz już kołatał 
w sprawach Krynicy u sfer decydujących. — 
Wieści głosiły, że swego czasu miał się wy- 
starać u rządu o 30.000 złr. dla komisyi zdro- 
jowej, na nrządzenie oświetlenia elektryczne- 
go. Czy jednak ten kredyt był rzeczywiście 
wyznaczony, © tem komisya zdrojowa ani wte- 
dy, ani później dowiedzieć się nie mogła. Ko- 
misya zdrojowa nigdy od rządu żadnych pie- 
niędzy nie dostawała, a jej dochody pochodzą 
z tak zwanej taksy karacyjnej i wynoszą ro- 
*) W sprawie Krynicy otrzymaliśmy, ze ster | 
kompetentnych, parą artykułów, a których pierwszy | 
dzisiaj zamieszczamy. Przyp. red. 


Fr. Rawita Gawroński. 


Bohdan Chmielnicki 


według sądów i relacyi współczesnych. 


4 (Uiąg dalszy). 


„Kazał sobie — opowiada Wieliczko — przy- 
nieść szablę chańską, a gdy ją przyniesiono, 
wyjąwszy z pochew, w obliczu chana poca- 
łował gołe żelazo — i równie to przy- 
siągł, że bez zdrady i chytrości żąda nomacy, 
a gdyby miało się dziać inaczej, to przysługuje 
Jego Chańskiej Miłości, aby tą szabią życie 
moje przecięte zostało, a głowa odłączona od 
ciała '). 

Drogo opłacił naród ruski ową przyjażń 
Chmielnickiego z sokołami tatarskiemi. Nie jest 
moim zamiarem wyliczać wszystkie klęski i 
krzywdy, wynikłe stąd dla Rusi, jak i dla 
Polski, gdyż chodzi mi tylko o charakter czło- 
wieka, o tę dwoistość duszy, o tę ciągłą nie- 
zgodę słów z czynami, jaka się w ciągu całej 
działalności Chmielnickiego objawiała, a była 
niewątpliwie jedną z wybitnych cech tego dzi- 
kiego i nie hamującego się człowieka. Muszę 
ograniczyć się tylko na kilku jaskrawych przy- 
kładach. Rujnnjąc ziemię ruską, nie oszczędza- 
jąc nikogo ani Polaków, ani żydów, ani wła- 
snych współbraci; paląc i znieważając domy 
boże, kapłanów i religią chrześcijańską, — cią- 
gle mówił, że broni religii, a kraj „wybija 
z niewoli“. Następstwa tej wojny, strasznej 
swoją barbarzyńskością, niesłychanem rozkieł- 
znaniem wszelkich instynktów złych i niemo- 
ralnych, już się dały aczać po śmierci Chmiel- 


1) Wielicsko I, 45. 


użyć na opłatę muzyki, utrzymanie parku, 
ogrodn, oświetlenie, słowem ma uprzyjemnienie 
pobytu gościom. 

Wprawdzie, według statutu, komisya zdrojo- 
wa, na żądanie właściciela zdrojowiska, obo- 
wiązaną jest udzielić opinii o potrzebnych ule- 
pszeniach w zdrojowiska, ale o tę opinię nie 
była nigdy zapytywaną. Dlatego w zeszłym 
roku na wiosnę Towarzystwo lekarzy kryni 
ckich uznało za konieczne wysłać petycyę do 
ministerstwa, aby nie dobuściło nieracyonalne- 
go plann budowy łazienek borowinowych. 

W roku 1893 hr. Kazimierz Badeni, jako 
namiestnik, przejmując zdrojowisko z pod za 
rząda dóbr państwowych, zdobył dła Krynicy 
od rządu z funduszu propinacyjnego dóbr pań- 
stwowych większy fundnsz na inwestycye 
w Krynicy, ale jak wysoki, tego dociec nie 
możemy; za to możemy wykazać, wiele rząd 
wydał na te cele w tych 10 latach. Budowa 
dwóch domów „Berło“ i „Korona“ o 61 poko- 
jach z urządzeniem kosztowała 58.000 złr.; dom 
dla słażby 15.500 złr.; zaknpno realności i gran- 
tów 9.500; budowa bazaru 11.000; strażnica 
pożarna 800 złr.; dom izolacyjny 2800 złr.; 
wodociągi 30.500; ujęcie zdroju Józefa i urzą- 
dzenie 7 gabinetów kąpielowych 16.500 złr. 
To razem wynosi Da inwestycye 145.600 złr. 
Wprawdzie rząd wlicza tataj jeszcze większe 
pozycye na pokrywanie ogniotrwałe starych 
budynków, naprawę niedawno wybudowanego 
Doma zdrojowego (Kurbaazu), wymianę wa- 
nien, które jaż przez dziesiątki lat się wysłu- 
żyły i t. p, ale wedłag naszego zdania, to do 
inwestycyj nie należy, lecz do konserwacyj, 
bo przez to nie podn'esiono majątku, a tylko 
w części pokryto jego znżycie się. 

Poseł Dawid Abrahamowicz uczynił człon- 
kom komisyi zdrojowej zarzut złej gospodarki, 
dlatego należy bliżej przejrzeć podane tataj 
pozycye, które rząd zużył bez wiedzy i rady 
komisyi zdrojowej, i ocenić, czy i o ile taki 
zarzut odnieść można do gospodarki rządowej. 

Złej gospodarki tutaj nie widzimy, ale z dru- 
giej strony wobec niesłychanie trudnego zdo- 
bycia funduszów melioracyjnych, nie możemy 
jej uznać za zupełnie racyonalną. Z tego za- 
patrywania wychodząc, dopuszczalną tn jest 
krytyka. W zdrojowisku, w zakładzie kąpielo- 
wym, jako przedmiocie przemysłowym, przy in- 
westycyach na pierwszem miejscu powinien 
stać szczegół, tkwiący w samaj aazwie, a jest 
osią interesu, a zatem zdroje i kąpiele. 
Na te cele istotnie jest od dawna Xonieczaym 
nakład dnży 300000 do 500.000 złr.; tymcza- 
sem z wyznaczonego kradytu przez 10 lat wy- 
dano zaledwie 16.500 złr. 

Równomiernej doniosłości dla zdrojowiska są 
wodociągi, ma które wydano 30.500 złr. Tą 
kwotą, tak małą, osiągnięto niewątpliwie do- 
datni wpływ na zdrowotność, ale nie jest to 
jeszcze to, czego Krynicy potrzeba. Urządzono 
zaledwie kilka studzienek publicznych wodo- 
ciągowych, dostarczających dobrej wody do pi- 
cia, ale tej wody jest za mało, nawet jej cza- 
sem w tych studzienkach brakuje, a już niema 
mowy o należytem zaopatrzeniu tą wodą za- 
kładu hydropatycznego. Wprawdzie małym ko- 
sztem, ale dokonano bardzo doniosłej sprawy 
| dla zdrojowiska przez wybudowanie domu izo- 
|lacyjnego (2800 złr.. Jednak na wykończenie 
tej tak ważnej i pożytecznej instytucyi nie 
poena wydobyć kilkuset złr. na budowę szopy, 
poczekalni, drenowanie ogródka i t. p. Na bu- 
dowę domów i kupno realności wydano razem 
[94,800 złr. Z tych budowli bazar (11.000 złr.) 


pickiego, Wszczęła się wojna domowa między | 


ambitną a dziką starszyzną. Zaprawione przez 
niego do bezbrzeżnej samowoli wojsko — jeśli 
te kupy barbarzyńców włóczących się po kraju 
za rozbojem wojskiem nazwać można — wal- 
czyło ze sobą, z taką samą bezwzględnością, 
jak z Rzecząpospolitą, 

Samozwańczy hetmanowie kozaccy, wybie- 
rani przy beczkach gorzałki, przerzacali się 
od Rzptej do Rosyi i Tarcyi — kolejką, sie- 


bie tylko mając na cela, a dobro Ukrainy, ni-| 


szczonej przez nich, na ustach. Gdy po tra- 
ktacie Andruszowskim |Jewo-brzeżna Ukraina 
została pod rządami Rosyi, próbowali także 
wichrzyć, ale silna dłoń carów moskiewskich 
nia wdawała sią w komisye i układy z Samoj- 
łowiczami, Brzuchowickimi, a nawet z Mazepą. 
Tak się działo do ostatniego rozbicia marzeń 
kozackich. Zginęła Sicz, zmarniało Zaporoże, a 
Kozaczyzna pozostała w pieśni. 

Takie były następstwa walki Chmielnickiego 
o wolność. Wszystko zaprzepaścił, bo brakło 
jemu i jego następcom czystej przewodniej idei 
i czystej moralności. 

Nie przed buntem Chmielnickiego, ale do- 
piero z chwilą, gdy na ziemię ruską wkroczyli 
Tatarowie z Tahajbejem, rozpoczęły się pra- 
wdziwe nieszczęścia narodu, gdyż zwycięstwa 
kupowali kozacy daleko częściej krwią ruską, 
niż lacką, Wszystko, co było chciwe rabnnka, 
rozboju, co się nie dawało ująć w prawidłowe 
karby życia państwowego; wszyscy, którzy nie- 
świadomie uczuli w sobie zarody koczownicze- 
go życia, a wyćwiczyli się na tatarskich wzo- 
rach, stanęło przy Chmielnickim. Dla nich wol 
ność i swawola były pragnieniem jednozna- 
cznom. Z głębi duszy chyba odzywał się Chmiel- 
nicki, kiedy mówił, że „z Tatarami żyć i n- 
mierać gotów“ '). Przy każdej potrzebie przeto 


5 „Pamięt. do panow. Zygm. III, Wład, IV i 


po ordę posyłał, niezbyt troszcząc się o to, co 
ta orda na Ukrainie wyrabiała. Więcej nawet 
powiedzieć należy. Zanim wzbogacił swoją szka- 
tułę rabunkiem, hetman kozacki nie miał czem 
płacić Tatarom za pomoc; płacił więc przyja- 
ciołom krwią tego ladu, którego niby bronił. 
Wiedzieł zbyt dobrze, jak umieją gospodaro- 
wać Tatarzy. Współcześni ladzie i świadkowie 
tego gospodarstwa zapisywali z żalem: „narze- 
kają wszyscy, że im Tatarowie żony i dzieci 
biorą“ *), Nie mogło się nawet dziać inaczej, 
a trudno żądać, aby Tatarowie z przyjaźni dla 
i Chmielnickiego kładli swoje życie. 

Był to prawdziwy związek serdeczny wilka 
i tygrysa, zawarty dla ratowania Boga dncha 
winnej owieczki, A jednak Chmielnicki w per- 
traktacyach z Polakami nastawał na to, aby 
„bie rozwodzili tej przyjaźni, bo Tatsrowie są 
stróżami naszej wolności*93), W imię 
tej „wolności“ zapewne hetman kozacki „dał 
moc Tatarom, aby od Czechrynia aż do Kijo- 
wa ludzie wszystkich i konie wolno 
zabierali” 5), 

Są to świadectwa zupełnie wiarygodne, bo 
zgadzają się z tem, co bezstronni Rasini sami 
zapisali. Świadek naoczny tych walk, pe klę- 
sce pilawickiej, pisze, że „wiela zabijano, gdyż 
orda mie brała w niewolę, ażeby się nie ob- 
ciążać, ale ńcinano* t), Raszył zwycięzca pod 
Lwów, a stamtąd pod Zamość, Zagony tatar 
skie i kozackie aż do Wisły docbodziły. „Nie: 
oszacowane szkody w ludziach aczyniła orda — 
pisze świadek — a kozacy majętności narabo- 
wali, bo ówcześni ludzie nie mieli miłosierdzia, 


Jana Kazimierza”. 
211. 
1) A. Grob. „Starożyt. hist. pol“, I, 296. 
3) Staroż. pol. I, 806. 
% Ibid. 840. 
4) Lietop. Samowid. 19. 


Warszawa, 1846, t. II, str. 


„okoliczna, wziąwszy ich za wojsko litewskie, 


sadnione: pierwszy swą wysoką rentownością, 
drugi względnie małym wydatkiem, a dużem 
zabezpieczeniem majątków. — Ale wydatek | 
83.000 złr. na budowę domów Mipsskatnyoh; 
nie był koniecznym dla podniesienia Krynicy | 
wobec braku łazienek, a to tem bardziej, że | 
budynki rządowe dają wogóle bardzo niskie 
odsetki, a łazienki dają odsetki bardzo wyso- 
kie. Przed wybudowaniem tych domów było w 

Krynicy 1632 pokoi dla gości, a około 100 wa- 

nien kąpielowych. W sezonie głównym, gdy 

wszystkie pokoje są zajęte, licząc, że w ka- 

żdym pokojn mieszkała tylko jedna osoba, po- 
trzebująca kąpieli, to w jednej wannie musia- 
łoby się kąpać codziennie osób 16. 

Na temsamem posiedzeniu Koła polskiego 
poseł dr Doboszyński podniósł, że Krynicy po- 
trzebne zwłaszcza dwie rzeczy: dobra woda i 
tramwaj do Muszyny. Sprawę wodociągów już 
omówiliśmy, a co do tramwaju, to sprawa ta 
przechodziła różne fazy. Za czasów ministra 
kolei Bilińskiego ówczesny dyrektor kolei pań- 
stwowych w Krakowie głośno w jesieni powie- 
dział: „Niechaj naczelak gminy Krynicy co- 
fnie swe żądania Kolei koniecznie szeroko-to- 
rowej, a ja słowem honoru ręczę, że na rok 
przyszły będzie miała Krynica kolej wąsko-to- 
rową'*. 

Tu chyba komentarzy nie potrzeba, ale z 
tego wyłania się fakt, ile to władz w Krynicy 
rządzi i jak one rządzą. 


Nitcznanę-Liaojang - Szanhaj KWan. 


Wśród ciszy, zalegającej przez dłagie tygo- 
dnie lądowy teren wojny wschodnio-azyaty- 
ckiej, dokonywały się tam po oba stronach 
wojujących ważne ruchy i obroty, które dziś. 
gdy nareszcie stały się wiadome, odsłoniły nam 
obustronne plany i zamiary. Dziś uważać już 
można za rzecz niemal pewną, że walka na 
lądzie rozgrywać się będzie w pierwszej swej 
fazie na dwóch polach, oddalonych od siebie o 
mniej więcej 300 kilometrów, w północno-za 
chodniej Korei i w poładniowej M an dż u- 
ryi, w prowincyi Szingking, tam, gdzie 
zatoka Liaotung głęboko wrzyna się w ląd. 
Walka na pierwszym z tych dwóch terenów 
już się rozpoczęła, pierwszych kroków wojen- 
nych na dragim spodziewać się można każdej 
chwili. Wobec tego wskazanem jest zapoznać 
się bliżej z obu temi terenami. Mapy, dołącza- 
ne do gazet, niestety nie awzględniały dotych- 
czas należycie drugiego pola walki, mianowicie 
południowej Mandżuryi, ponieważ przypuszcza- 
no pierwotnie, że Japończycy podejmą pierw- 
sze kroki w innym punkcie wybrzeży wscho- 
dnio-azyatyckich i dlatego na tych mapach 
czytelnicy nie znajdą miejscowości, których 
nazwiska wkrótce już zapewne głośno roz- 
brzmiewać będą. 

Przylegająca do morza południowo-zachodnia 
część prowincyi Szinking jest szeroką pła- 
szczyzną, poprzerzynaną jedynie niewielkiemi 
wzgórzami, wśród których w dolinie na 100 
kilometrów szerokiej płynie rzeka Liao. Pła- 
szczyzna ta słynie z żyzności i dobrej uprawy. 
W oddaleniu około 40 mil angielskich od uj- 
ścia tej rzeki, która w tym pnuukcie jest je 
szcze na blisko milę angielską szeroka, leży 
główne miasto handlowe Mandżaryi, N iu cz- 
wang, liczące około 50.000 mieszkańców, u- 
znane po oknpacyi Mandżaryi za port trakta- 
towy, o co długie toczyły się spory z Rosyą. 


Nietylko mordowali żydów i szlachtę, ale i po- 
spolitym ludziom ciężka była bieda. Mnóstwo 
poszło w łyka tatarskie, a szczególnie młodych 
rzemieślników, którzy po polsku podgolali so- 
bie głowy* 1). Ledwie trochę po miastach ra- 
towało się, 

„Kościoły katolickie rabowano, grobowce 
rujnowano, ciała umarłych z grobów wyrzuca- 
no, obdzierano je z odzieży i w niej chodzo- 
no*.3) Tak samo traktowano lnd ruski bez- 
bronny. Na początku jeszcze tej wojny, Chmiel- 
nicki posłał pnłk Niżyński dla zdobycia Kuda- 
ku. Kozacy tak rozhukali się po drodze, „czy- 
niąc wielkie krzywdy ludziom“ *), że ladność 


poczęła napadać, szarpać, a wreszcie pod Ros- 
sowcami za Komysznem niektóre sotnie zniosła 

1) Sarnow., 13. Damy ludowe nie zawsze wy- 
chwalały Chmielnickiego. W ślad za „jedyną du 
szą” 1 „sokułem” Tuh:j-bajam biegły przekleństwa 
za h tmavem saporoskim. Dla charakt rystyki prsy- 
taczamy tu urywek z dumy ludowej: 

Oj bodaj Chmela Chmelnick"ho 
Perwa kula ne mynała, 

Szczo wełiw braty parubki i diwky 
I mołodyi mołodyci. 

Parabki idut’ śpiewaju*sy 
A dłwczata rydajucsy, 
A mołodyi mołodyci 

Starobo Chmela pro!łynajnezy: 

„Oj bodaj Chmela Chmeluickoho 
Perwa kula ne mynuła”. 

W taki sposób ludność wiejska, która nie brała 
udziału w walk ch Chmielnickiego. oceniała moral- 
ne znaczenie owego obrońcy. (Ze słów bandurzysty 
Kondrsta Taramo: hy spisał P. Kulisz: „Zapiski o 
jużnoj Rosi“. Pet. 1856, t I, str. 322). 

3) „Lietop. Samow.*, 13. 

8) ibid. 13. 


cznie około 15.000 złr. Tych pieniędzy ma ona |i strażnica pożarna (800 złr.) mogą być uza- Portem morskim Ninczwanga jest oddalone o 


13 mil angielskich od morza, również nad rze- 
ką Liao, Inkan. Linia kolejowa, łącząca Port 
l Artura z Mukdenem i koleją syberyjską, omija 
tak Inkan, jak i Ninczwang, lecz połączona 
jest z temi miastami linią boczną, zbiegającą 
się z linią pekińską po zachodniej stronie za- 
toki w Czinczu. Pierwszem większem miastem 
mandżurskiem, które napotykamy na linii Port 
Artur-Mokden w głębi Mandżuryi jest Liao- 
jang, oddalone o przeszło 100 kilometrów na 
północ od Niuczwangnu. Tam znajdaje się obe- 
cnie główna kwatera generała Karopatkina i 
prawdopodobnie także gros sił rosyjskich. Liao- 
jang liczy 80.000 mieszkańców. Rosyanie, jak 
już wiadomo z doniesień telegraficznych, spo- 
dziewając się w tem miejscu wylądowania dra- 
giej armii japońskiej, afortyfikowali Niaczwang, 
i opatrzyli fortyfikacye tamtejsze w ciężkie 
działa pozycyjne. 

Wzdłuż zachedniego wybrzeża zatoki 
Liaotuog biegnie wspomniana już linia kołejo- 
wa z Pekinu do Makdena. Po tej stronie 
znajdujemy miasto Czin, Ninjanczen i dalej ka 

południowi, mniej więcej na wysokości i naprze- 

ciw Portu Artura, wspominana w ostatnich 
dniach często Szanhajkwan. W niewielkiem 
oddalenia na zachód od tego miasta ciągniersię 
granica prowincyi Szingking a tem samem Man- 
dżuryi od strony Chin właściwych ¿a tuż zatą grani- 
cą stoją podobno znaczne siły wojsk chińskich. 
Sznnhajkwan oddalony jest od Inkan w pro- 
stej linii przeszło 200 kilometrów, łącząca je 
linia kolejowa, biegnąca wzdłuż brzegów zato- 
ki, ma około 400 kilometrów dłagości. Głdyby 
więc wojska japońskie tataj wylądowały, mia- 
łyby znaczną jeszcze przed sobą drogę. zanim- 
by dotarły do pozycyj rosyjskich nad rzeką 
Liao 

Żyzną tę płaszczyznę nadmorską dzieli od 
rzeki Jala półwysep Liantang, środkiem któ- 
rego ciągnie się wysokie pasino gór. Po pra- 
wej jego stronie rozciąga się, sięgaiąca aż do 
Jalu, draga płaszczyzna, której portem mor- 
skim jest ;/Takuszan nad zatoką koreańską, 
a jeduem z głównych miast wewnętrznych Feng- 
hangczenę. 

Akcya japońska, podjęta na tem poln walki, 
miałaby dobre widoki powodzenia. Wybrzeża 
zatoki Liaotung mastręczają tyle punktów do- 
godnych do wylądowania, że nie trudno byłoby 
wywieść w pole Rosyan i wysadzić na ląd 
znaczne siły, zanimby wojska rosyjskie prze- 
szkodzić temu zdołały. Po obn stronach zatoki 
wiodą koleje żelazne, a i drogi w tej części 
Mandżuryi w niezłym znajdują się stanie. To 
też Rosyanie, koncentrający się między Niu- 
czwangi+m a Lnaojang, z góry, jak się zdaje, 
wyrzekli się ewentnałnych prób przeszkodzenia 
lądowania Japończyków. Pozycya, jaką obrali, 
jest zresztą i dla nich korzystną. Oprócz ko- 
lei łączy miasto Liaojang z Niaczwaugiem do- 
brze utrzymeny chiński trakt wojenny, dragi 
taki trakt wiedzie do Wiczu. Generał Kuro- 
patkin może więc względnie szybko w tę lab 
ową stronę, stosownie do potrzeby, wysyłać 
posiłki. Tradaem jedynie byłoby w razie wy- 
lądowania Japończyków pod Inkan, położenie 
Portu Artura, bo odcięty przez to od głó- 
wnej armii, skazany byłby jat wyłącznie na 
własne siły. 

Porty zatoki Liaotang są jaż podobno wolne 
od lodów, także na rzece Liao lód już się za- 
czyna ruszać. Pora do wylądowania już więc 
nadeszła — ma razie atoli jeszcze przeszkadza 
Japończykom w tem przedsięwzięciu — flota 
rosyjska w Porcie Artnra,. 


zupełnie“. !) Nie o losy „kozacko-ruskiego na- 
rodu* bynajmniej chodziło Chmielnickiemu. Po . 
zwycięstwach nieoczekiwanych, obsyłany przez 
posłów obcych państw „wbił się w pychę i je 
szcze większe rozjątrzenie i dla tego słusznej 
zgody z monarchą polskim, jako panem swoim 
nie czynił*, „ale wysłał posłów do Krymu, wy- 
ciągając na tę wojnę chana ze wszystkiemi 
ordami na ziemię naszą“, Chan chętnie go 
słuchał i przyszedł „na spustoszenie chrześci- 
jaństwa". „Jak niestateczna przyjaźń wilka z 
baranem — mówi tenże współczesny świadek — 
tak chrześcijanina z bisarmanem*, 3) 

Były to istne krwawe gody. Jaka myśl kie- 
rowała tą wojną — łatwo odgadnąć, czytając 
smutne słowa ludzi współczesnych, Rusinów. 
Gdziekolwiek była szlachta, sładzy zamkowi, 
żydzi, urzędy miejskie, wszystkich zabijali, ni- 
kogo nie szczędząc, ani żon, ani dzieci ich*, 
Działo się to nie pod hasłem obrony religii lub 
wolności. Uczciwy Rusin sam daje wyjaśnienie 
motywów: „majętności rabowali, kościoły pa- 
lili, rajnowali, księży zabijali, dwory zaś i zam- 
ki szlncheckie, pańskie, żydowskie pustoszyli, 
nie zostawiając nic całego. Rzadko kto w tej 
krwi, rąk nie amoczył i w rabunku udziału nie 
brał. Spotkała w owym czasie ludzi wszelkiego 
stanu wielka niadola i znęcanie się, najbardziej 
od ludzi pospolitych, czerni, browarników, win- 
ników, grabarzy, bndników, najmitów, pasta- 
chów. Nie jeden nie życzył sobie przyłączyć 
się do takiego kozackiego wojska, ale mu- 
siał, obawiając się niepokoju, bicia i rabnn- 
ku napojów i pożywienia. Musieli przyłączać 
się do takiego kozactwa*. 8) (C. d. n.) 


1) ibid. 13. 
3) ibid. 14. 
%) „Liet. Samow.* 11. 
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Flota ta nie jest wprawdzie dość silną, aby 
mogła stawić czoło eskadrze admirała Togo, 
ale pod dowództwem śmiałego i :przebiegłego 
admirała, może stać się groźną dla transpor- 
tów japońskich, które, jeśli mają wylądować 
w zatoce Liaotung, muszą przepłynąć przez 
cieśninę, dzielącą Port Artnra od przeciwle- 
głego Weiheiwei. Cieśnina ta ma wprawdzie 
blisko 100 kilometrów szerokości, zważyć atoli 
należy, że okręty wojenne mogą przebyć taką 
przestrzeń w ciągu czterech godzin. Najsilniej- 
sza zaś nawet eskadra eskortująca nie zawsze 
może zabezpieczyć należycie długą linię okrę- 
tów transportowych przed ewentualnym śmia- 
łym atakiem zdecydowanego na wszystko nie- 
przyjaciela. 

I właśnie obawa przed taką dywersyą floty 
Makarowa zdaje się być motywem ataków ja- 
pońskich na Port Artura. Gdy nie powiodło 
aię wywabić jej na pełne morze, usiłował ad- 
mirał Togo onegdaj ponownie zamknąć ją w 
porcie — lecz i ten zamiar się nie powiódł. 
W kołach marynarskich przypuszczają, że ka- 
żdy z ataków japońskich miał na celu zasło- 
nięcie jednego z transportów wojsk japońskich. 
Ostatnia atoli wycieczka rekonesansowa admi- 
rała Makarowa, w której dość znacznie odda- 
lił się od wybrzeży, dowodzi, iż umie on wy- 
mykać się z portu w chwili, w której flota 
admirała Togo zajęta jest innem jakiem zada- 
niem, a to nasawa obawę, że mógłby on je- 
dnak spotkać się kiedy z japońską flotą trans- 
portową i zadać jej cios bardzo dotkliwy. 

Wykonanie plana Japończyków wylądowa- 
mia wojsk w południowej Mandżuryi będzie 
więc przedsięwzięciem bardzo ryzykownem, do- 
póki ich flocie nie powiedzie się zupełnie u- 
bezwładnić portarturską flotę rosyjską. 


Siły rosyjskie na dalekim Wschodzie. 


W berlińskim „Lokal A nzeigerze* ogłosił niemle- 
eki generał Ryszard Pfeil artykuł, w którym 
oblicza obecne siły wojenne Rosyi na dalekim Wsche- 
dzie. Ponieważ autor trzyma się ściśle przedmiota 
i obrabia go wyłącznie sze stanowiska fachowego, 
wywody więe jego, mie zabarwione tendencyą poli- 
tyczną, zasługnją na tem większą uwagę. 

„Generał Kuropatkin — pisse generał Pfeil — 
przybył do Charbina i obejmaje obecnie faktyczne 
dowództwo nad rosyjską armią lądową w Azyl 
wschodniej. Gdy się śledziło s dala na dzień za 
wiadomościami, które podawała rosyjska nrzędowa 
i mienrzędowa prasa, można obecnie x pewną ści. 
ałością stwierdzić, jakie siły ma Roeya na placu 
bojn, to jest w trójkącie, którego boki tworzą linie 
kolejowe: Port Artura — Charbin— Władywostok, e 
miabowicie zdolne do boju i liczebnie pełne od- 
działy. Można s niejaką pewnością twierdzić, że od 
chwili wybacha wojny Rosya nie wysłała do Asyi 
wschodniej Żadnych jeszcze większych, zamkniętych 
oddziałów wojskowych enropejskich. Czegoś podo. 
bnego mimo surowej cenzury nie można zataić na 
czas dłuższy. O takich wysyłkach wojsk dowiedzia- 
łaby się prasa zagraniczna za pomocą listów s do- 
tyczących miast garnisonowych, O dwóch bateryach 
polowych, które przed cesterema mniej więcej tygo- 
dniami odeszły z Gatcsyny na płac bojn zaras pl- 
sano do syta, podobnie więt byłoby się stało ts io- 
nemi oddziałami, 

Rosya w rzeczywistości nie miała dotychczas mo- 
żności jednotorową koleją syberyjską przewozić wiel- 
kich oddziałów wojskowych. To, co dotąd przewiesiono, 
są to posiłki, przeznaczene do postawienia na sto- 
pie wojennej bądź istniejących joż, bądź nowo u 
tworsonych oddziałów na dalekim Wschodzie, Uzu- 
pełplono te oddziały częścią batalionami, utworzo- 
nemi z ochotników, celem podniesienia syberyjskich 
połków z dwóch na cztery bataliony, częścią rezer 
wistami rosyjskimi, Syberya bowiem nie posiada 
dostatecznej liczby rezerwy. Uwzg!ędnić również | 
należy olbrzymi tabor, który jest konieczny dla 
wschodnio-wyberyjekiej armii na stopie" wojennej, 
olbrzymie masy prowiantu, amanicyę dla już istnie- 
jących tam i dopiero przybyć mzjących wojsk, a 
wtedy nasnnie stę uwaga, że dla innych oddziałów 
mie było miejsca Da kolei. Dlatego też ministerstwo 
wojny korpusy, w pierwszym rzędzie przeznaczone 
do Azyi wschodniej, to jest X., charkowski, tudzież 
XVII moskiewski, niezupełnie jeszcze zmobilizowało 
dla oszczędzeBia kosztów, nie miałoby bowiem cela 
utrzymywanie tych korpusów tygodniami całemi na 
stopie wojennej bes możności wysłania ich prze: 
eiwko nieprzyjacielowi. Obeenie rozpocznie się już 
rychło ich przewós. 

Z drugiej atoli strony przypuścić trzeba, że na- 
reszcie znajdujące się na placu boju wojska, tak 
dawniej istniejące , jakoteż i nowo utworzone, są 
gotowe do boja , skoro upłynęło już 6 tygodni od 
ostatnich nowych formacyj. Stąd zestawienie, poni 
żej umieszczone, może prawie napewne dać obraz 
najniższego stanu sił rosyjskich na dalekim 
Wschodzie. Dodaję uwagę, że w zestawieniu tem 
znajduje się wyłącznie liczba rzeczywiście walczą- 
cych z wyłączeniem licznych poza front odkomen- 
derowanych podoficerów i żołnierzy. Również wy- 
łączone zostały oddziały Inżynierskie i aeronaaty- 
czne, podobnie jak liczne oddziały straży grani- 
cznej, wsmocnionej ochotniczemi drnżynami, a wre- 
Bzcie wojsko kolejowe, które, zajęte atrzeżeniem 
kolei , nie może być nżyte wprost przeciwko nio- 
przyjacielowi. 

Siła rosyjskich trzech głównych oddziałów jest 
następnjąca: 


L Piechota. 
pałki batal. 
2 brygady europejskich 31 i 35 dywi- 


zyj piechoty 4 16 
3 syber. dywizye piechoty (dawniej re- 

zerwowe brygady) 12 48 
9 wschodnio-syberyjskich brygad strzel- 

ców po 4 pałki o 7 batalicnach 36 72 

6 aabajkałakich batalionów kozaków — 6 
8 nowo utworzonych syberyjskich ba. 

talionów rezerwowych — 8 

1 forteczny połk w Porcie Artura 1 4 
2 pnłki forteczne we Władywostoku po 

3 bataliony 2 6 

1 pułk forteczny w Nikołajewskn — 1 

55 161 


Liczebna siła pułków nie jest jednakową. We- 
dle słażbowych wykazów można liczyć w następn- 
jący sposób: 

2 europejskie brygady 


13.156 ludzi 


3 syberyjskie dywisye piechoty 43.468 , 
9 wschodnio-syber. brygad strzelec. 63.720 ,„ 
6 batalionów kozackich 5316 ,„ 
8 nowo utworzonych batalionów res. 7.080 ,„ 
Oddziały forteczne 9.735 


” 
Piechota: 143.475 ludzi 


II. Konnies. 
Syberyjska dywizya kosaków, 4 pułki | 
po 6 sotni 24 uotnie, 
Zabajkałaka dywizya kozaków 24 , 
Samoistna zabajksłska brygada kozacka 

o 4 pułkach 24 + 
5 poza związkiem się znajdojące wacho- 

dnio-syberyjskie pułki kozackie (l, 2, 

3, 6 i 9) 30 „ 
Pałk amurskich kosaków 643 
Samolstne sotnie . PI 
Zachodnio-syberyjska dywisya kosaków 24 „ 
Przymorski pałk dragonów o 6 szwa- 

dronach: jedyny regularny pułk kon- 

nicy 6 s 
Kozackie sotnie 8 p 

Sotni 154 


Te sotnie dają, wedle wyrażenia wojskowego, 
22.330 pałaezy. 


III Artylerya polowa. 


baterye działa 
2 europejskie brygady 18 144 
2 europejskie baterye 2 16 
3 brygady artylerzyckie 3 syber. dywi- 
syl piechoty 27 216 
9 strzeleckich oddziałów artylery! 27 216 
3 konne baterye 3 18 
3 górskie baterye 3 18 
Zabajkałaki oddział artyleryi 2 16 
Syberyjski rezerwowy oddział artyleryi 2 16 
84 660 


Gdyby wschodnio syberyjskie oddziały, co jest 
możliwe, miały tylko dwie baterye, zamiast po 3, 
to liczba bateryj wynesiłaby 69, a dział 540. — 
Liczba lodzi wynlosłaby 13 do 17.000. 


Artylerya forteczna. 
We Władywostoku 2 bataliony po 4 


kompanie 2 bataliony 
W Porrie Artora 2 bataliony po 4 
kom':ante 2 s 
W Nikołajewskn i Nowokijewska po 
1 kompanii ila w 
4: |ą 


Artylerya forteczna liczy 5894 ludzi. 
Ogólna siła. 


Piechota 142475 bagnetów 
Konnica 22.330 pałaszy 
Artylerya 17.000 lodzi. 


Razem ogólna siła wynosi 181.805 indzi i 540 
do 660 dział. 

Z tego zestawienia widać, Że Rosya jaż teraz 
może prowadzić walkę obronną, aż do nadejścia pr- 
siłków a Europy. 1 


Od Wydawnictwa „Nowej Reformy”. 


Nowi prenumeratorzy naszego pisma, zarów- 
no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukającej się w odcinku, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
Glady p. t.: 

„Opornić 
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do 
datku naszym wychodzącej powieści Bole sł a- 
wity p. t: 
„Bezinaiennać. 

Wszyscy. prenumeratorzy „Nowej Reformy, 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 


„Mwędrowiec* 


znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 K 
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 20 K 
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi w Krakowie 4 koro- 
ny 80 halerzy, z przesyłką 5 koron. 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No- 
wej Reformy*: 

„Nowe Mody“ 


ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 hal. kwartalnie; 
„5migus* 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 
Na czasopisma te należy składać prenumeratę 
w administracyi „Nowej Reformy“ przed 1 kwie- 
tnia b. r.; w razie przeciwnym administra- 
cya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


Kronika. 


Kraków, 30 marca. 


Z Koła pań Tow. „O własnych siłach* otray- 
mujemy następujące pismo: 

Jeduą z niezmiernie doniosłego znaczenia gałę: 
zią przemysłu wogóle, a przemysłu domowego w 
szczególności, jest racyonaluie prowadzona i obli- 
czona na zbyt wytwórczość gospodarstwa kobiecego 
wiejskiego. Nie mówiąc o Szwajcaryi, Holandyi i 
innych krajach, które szczycą się produktami go- 
spodarskiemi, jako głównym czynnikiem bogactwa 
krajowego, już obok nas w Królestwie, zrozumiauc 
nareszcie całą doniosłość tego czynnika | starają 
się o zakładanie szkół zawodowych tego rodzaju, a 
rozwijając przemysł ten we wszystkich kierunkach, 
doprowadzono do bardzo korzystnych reznitatów. 
U nas praca w tym kieronku bardzo słabo jeszcze 


i 
ji 


| otrzymana 


NOWA REFORMA. 


| pracy dle walnego zgromadzenia całonków Koła I.| branie i wana? za stosowne zabawić alą w natchnio- 


Pań. które się odbędzie 22 kwietnis b. r. 

Kwesta. W kościele OO. Bonifratrów na Kasi- 
mierzu przy grobie Zbawiciela «adbywać się będzie 
w czwartek , piątek i sobotę kwesta na nkończenie 
szpitala jabilenazowego. 

Pogrzeb ś. p. Wandy Żeleńskiej odbył się 
wczoraj przy udziale kilkutysięcznego saatępu pu- 
bliczności krakowskiej, która udziałem swym w ża- 
łobnym obrzędzie zapragnęła złożyć hołd pamięci 
zmarłej, a zarazem wyraz współczucia ciężko do- 
tuniętemu mężowi, znakomitema naszemu kompozy- 
torowi, Wł. Żeleńskiemu. Przy wyniesieniu zwłok 
s domu żałoby przy ulicy Szczepańskiej chór To- 
warzystwa muzycznego pod batntą dyrektora Bara- 
basza odśpiewał żałobne pieśni, poczem u bramy 
domo pożegnał zwłoki przemówieniem adwokat dr 
Łepkowski, podnosząc wielkie zasługi zmarłej, jako 
prezesowej Stowarzyszenia nauczycielek. Kondakt 
prowadził ka. infałat Krzemieński w otoczenia li- 
cznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Za 
trumną, na której złożono mnóstwo wieńców, postę- 
powali, obok członków rodziny, liczni przedstawi- 
cisle miejscowych instytucyj i stowarzyszeń , zarząd 
stowarzyszenia nauczycielek, członkowie Rady mia- 
sta, profesorowie, literaci i artyści. Zwłoki ałożono 
na emantarza krakowskim wśród pieśni żałobnej 
chórów i śpiewów dochowieństwa, 

Kolonie wakacyjne dia młodzieży szkół śre- 
dnich. W niedzielę 17 kwietnia odbędzie się w 
Bali „Sokoła“ wielki wieczór wokalno muzyczny, 
ze wupóładziałam wybitnych sił artystycznych, s 
którego cały dochód jest przeznaczony na kolonie 
dla rułodzieży krakowskich i podgórskich gimna- 
zyów i szkół realnych. 

Konserwatorzy. Minister oświaty zatwierdził ua 
dalsze 5 lat prof. Ulanowskiego w charakterze kon- 
serwatora archiwaliów na powiaty Dobromil , Jaro- 
sław, Lisko, Przemyśl i Sanok — a prof. Finkla 
w charakterze konserwatora zabytków satuki śre: 
dniowiecznej na powiaty Brody, Brzeżany, Bnczacz, 
Qzortków, Hasiatyn, Podhajce, Przemyśluny, Skałat, 
Tarnopol, Trembowla, Zbaraż i Złoczów. 

Ż teatru miejskiego komanikoją nam: Dyrekcya 
teatru zawarła ze znanym impresaryem paryskim 
J. Schirmannem umowę, o jeden występ gościnny 
słynnego artysty „Komedyi francaskiej* p. Lebargy, 
który w otoczenin specyalnie złożonego towarzyy- 
stwa odegra tytnłową rolę w sztuce Lavedana p. t. 
„Markis Priola*. W naszym teatrze w rokn ze- 
ssłym kreowali tę postać pp. Sobiesław i Kamiński. 
Interesujące to widowisko odbędzie się w piątek, 
dnia 29 kwietnia b. r. 

Po procesle kolejarzy. W przepisanym termi- 
nie, jak się dowiadujemy, skazani w procesie o 
kradzieże kolejowe Pilawski, Średniawski, Szymań- 
ski i Skrzyszowski , wnieśli zażalenie nieważności; 
oprówz tego Pilawski i Średniawski wnieśli odwo- 
łanie od zbyt wysokiego wymiaru kary. 

Wyścigi konne w Krakowie. Klub jasdy panów 
urządzi 14 maja na plaen wyścigowym po ras drngi 
konkurs hippiczny, względnie popisy w jeździe, o- 
raz skakania koni przez przeszkody. Roboty okołe 
terena wymaganego do popisów, jakoteż około na- 
turalnych i sztucznych przeszkód balą wkrótce ros- 
poczęte, 

Wielki Kraków pozostaje jednak zawsze pro- 
wincyonalnem, bradnbem miasiem, dzięki opieszało- 
ści dozoru magistratu. Jako przykład może posła. 
żyć ulica Wolska nsprzeciw „Sekoła*, W kamie- 
nicy pod „śpiewającą żabą* budują oficynę. a więc 
wzdłuż nlicy składa się kamienie, cegłę. piasek, 
belki, deski otc., ścieśniając | tak wąską ulicę do 
jednej trzeciej, iż z trudnością zmieści się jedno- 
konka. W dodatku trotoar zajęty | przecięty pro- 
wisorycznyw, do budowy potrzebnym mostkiem, a 
na skwer rzuca się pokraszona cegły i Inne od- 
padki. 

Zamknięcie spławu na Wiśle. Storostwo kra- 
kowskia ogłasza: 

Od 1 kwietnia do 14 maja b.r. odbywać się bę- 
dą na Wiśle pod Zwierzyńcem powyżej Krakowa 
ćwiezeoia bataliona pionlerskiego codziennie s wy- 
jątkiem sobót, nłedziel i świąt od godsiny 8 rano 
do 11 przed połndniem í od 2 do 5 po południu. 
następnie od 16 maja do końca września b. r. od 
godziny 7 rano do 10 praed poładniem i od 2 do 
5 po poładnin. W czasie tych ćwiczeń będzie apław 
na Wiśle zam«nięty na przestrzeni od karczmy 
zwanej „Rzym“, znajdającej się na prawym brze- 
gu Wisły w Pychowicach, do klasztornego folwar- 
ku w Zwierzyńcu. W uzasie ćwiczeń jest bezwa- 
rnukowo zakazana wszelka jazda statkami i spła 
wianie gałarów na wskazanej przestrzeni Wisły. 


Wojsko oznaczy zamknię:ie przestrzeni zajętej przez | 


ćwiczenia flagami czerwono-białego kolora, które za 
tkniąte będą przy karcamie „Raym“ i przy klasztor- 
nym folwarku w Zwierzyńcu. Prócz tych sygnałów 
będzie na Wiśle wojskowa straż przy 
karczmie „Rzym“ w Pychowicach, a do zarządzeń 
straży stosować się mają filsacy, gałarnicy I kie- 
rownicy statków pod grożbą odpowiedzialności kar- 
nej. 
Pod zarzutem morderstwa. Sprawa areszto- 
wanego w Krakowie Ostrowskiego — Nowaka — o 
czem doposiliśmy w poprzednich uamerach — nie 
postąpiła ani kroka naprzód. Starszy Komisarz po- 
licyi, p. St. Balicki, wrówił dzisiaj z Dąbrowy Gór: 
niczej, gdzie woził pod strażą sresztowanego No: 
waka. dla konfrontazyi z górnikami tamtejszymi. 
Ci z górników, którzy dobrze znali owego Karola 
Nowaka, mordercę inżyniera 6. p. Bokałskiego, nie 
mogli stanowczo orzec, czy przywieziony z Krako- 
wa więzień jest tyrasamym, który zabił swego prze- 
łożonego w czerwca r. 1902. Uznali go tamtejsi 
robotnicy, że jest „trochę podobnym*, ale ma „inne 
oczy*. Wobec tego Ostrowskiego—Nowaka prsy- 


się objawia, brak jej inlcyatywy szczerej, brak wia- | wieziono napowrót do Krakowa w eelu dalszych 
ry w siebie, a co gorsza brak poparcia u pabli- | dochodzeń. 


czności. Mamy znakomite konserwy i konfitury z 
tabryk tutejszych, a nie pytamy o nie w sklepach, 
mamy wyborne sery. nie ustępujące zagranicznym, 


lecz nie żądamy ich wcale, moglibyśmy mieć do- |o asiłowaną kradzież i gwałt pabliczny. Mianowicie | zapierać się, lecz oświadczył, że istotnie dopuścił 


Z sall sądowaj. Czterech wyrostków bez zaję 
cia, w wieku lat 15 do 17, stawało dzisiaj przed 
trybunałem karnym sądu krakowskiego, oskarżonych 


skonały drób własny, iecz ubiegawmy się aa drobiem | w nocy dnia 30 stycznia na stacyl Płaszów, chłop- 
styryjskim, którego pełno wszędzie dlatego po han- |cy: Widur, Pietruszka , Mazgaj i Bieniasz kradli 


dlach, nie mówiąc o tyla, tyla innych, 


wipnłómy. 


rosmałtych | węgle z wagonów kolejowych, a gdy budnik kole- 
produktach, których nie mamy, a mieć właśnie po- | jowy ich spostrzegł i chciał spędzić, obrzucili go |iż sprzeniewierzenie dosięga 7000 rb., a nawet jast 
kamieniami, przyczem Kaszowski odniósł ranę na 


Uznając zatem całą doniosłość rozwoju tej gałę | twarzy. Za czyn ten skazani zostali dzislaj — Bie 


si przemysłu, Koło I. Pań Tow. „O własnych si 


dzący zresstą w więzieniu śledczem — Pietruszka 


lach“ postanowiło opiekę nad nim, oraz staranie o |i Mazgaj na 7 dni, Bieniasz na 10, a Widar na 
podniesienie i jego rozwój postawić jako jeden z| 14 dni uresztu z postem. 


najważniejszych punktów programa pracy na przy: 


złość, W tym celu zwraca Zarząd do wszystkich | 
pań gospodyń polskich, oras sakładów, które pracą | 


Sejmik relacyjny posła Skołyszewskiego. — 
Z Sierczy pod Wioliczką piszą usu: 
W niedzielę odbył się tu przy licznym udsisle 


wytwórczą w tym kieronkn już zapoczątkowały, | ludności włościańskiej i okolicznego nauezycielstwa 


aby we własnym interesie raczyły przesłać do Ko- 
w Krakowie | Osobliwością tego zebrania było, ża nie poseł, któ- 
jako też jakość i rodzaj produk- |ry je zwołał, był główną osnbą i bohaterem dnia, 


ła I. Pań Tow. „O własnych eiłach* 
zarówno adreBy, 


sejmik relacyjny posła sejmowego Skołyszewskiego. 


tów gospodarskich, albowiem wiadomości te posłażą jale ks. prałat Stojałowuki, który uważając posła 


Kołn do zorganisowania jak najszerszej reklamy | Skołyszewskiego za jednego u wykonawców swego grafoją — liczba strejkających wynosi jaż 15.000. 
arag do ałeżenia programu | programa i dziecię swojej myśli, 


dla tych produktów, 


przybył na xo- 


|] 


| tnia. 


Czwartek, 81 Maroa 1904. 
dzinie 2 m. 23 popeładnia w kantonie frybarskim 
nego mentora. Zanim więć p. Skołyszawski przy- w Sxwajcaryi. 

szedł do głosu, pierwszy jął przemawiać ka. Stoja- Olbrzymia defraudacya  Vedłag  donienisnia 
łowski i wysławiać swe bohaterskie czyny, wysta- dziennika „Magyar Hirlap“ miał wglnąć cały ma- 
wiając się ua męczennika idei | ofiarę rząda władz jątek Towarzystwa zaliczkowego „białego krsyża* 
politycanych 1 żandarmów. Cały płodny w błogą| w Budapeszcie. Prócz tego może istnieć deficyt 
działalność żywot dostojnego prałata przesunął sią |w sumie 80.000 koron. Właściciele wkładek 39 
w ten sposób przed słnchatzami w barwnych obra- | ciężko pracującymi ubogimi ludźmi. 

zach — brakło tylko w nim tych najciekawszych | Zawzięta samobójczyni. W Saarbrtiskon aktor- 
epizodów, które snadnie najwięcej wesołości obu- | ka niemieckich scen prowincyonalnych, Fran:isska 
dzióby mogły w zgromadzeniu. Dopiero po całogo- | Walter, zrozpaczona ciągłym niedostatkiem, poste- 
dsinnej mowie ka, Stojałowakiege, przyszła kolej | nowiła życie zakończyć Rzuciła się tedy do Saaru, 
na posła Skołyszewsklego, który załatwił się ze | ale uratowali ją marynarze i odesłali do szpitala, 
sprawosdaniem swom krótko, powiedziawszy nie | Tam próbowała dwukrotnie przez okno wyskoczyć 
wiele, gdyż Sejm na ostatniej sesyi nie donioślej- | na bruk nlicsny, postawiono wię: przy łóżka jej 
szego, interesującego tutejszych wyborców nie n» | dosorczynię, I to jednak nie pomogło, nieszczęśliwa 
chwalił. bowiem, nie widzące innego sposoba skończenia z ży- 

Posypały się iuterpelacye, z których żywssą dys- | ciem, które widoeznie ciążyło jej bardzo, poprzegcy- 
kusyę obudsiła interpelacya nauczyciela p. Tatary, | zała sobie nocą tętniee na rękach i tak cicho lo- 
który zapytał posła, jak się sapatruje na sprawę | żała, iż zanim Bpoutrzeżono jej czyn okropny, zmarła 
szkolnictwa ludowego? skatkiera upływu krwi, 

P. Skołyszewski oświadczył się sa zniesieniem | Tancerka we śnie. Uwaga półmilionowej lo- 
typów szkół i za jednolitością nanczania i wycho- | dności Monachiam jest całkowicie pochłonięta w 
wania w wvzkole Judowaj, także za usunięciem ję- |chwili obecnej przez nadzwyczajną tancerkę wa 
zyka niemieckiego ze szkół ludowych. Gdy p. Ta-|śnie, Magdalenę G. z Paryża. Swiat lekarski zwła- 
tara na to oświadczył, że to jesacze nie wystartsa, |szeza biedzi się nad rozwiąsaniem zagadki: czy 
że do uregulowania szkoły wiejskiej tak, aby ona |jest to rzeczywisty sen hypnotyczny, czy też — jak 
apołeczeństwo zadowolić mogła, koniecznem jest |się dowcipnie jeden z lekarzy wyraził — zręczna 
zrównanie nua«nczycielt miejskich 1 wiejskich pod | oszustwo, któremu ladność Monachium dała się za- 
względem płacy, zabrał głoa ka, Stojałowski i w | hypnotyzować? Seans odbył się w obecności tamtej- 
dłagiem przemówieniu starał sią wykazać, że nau: | szego Towarzystwa lekarskiego, przy współadziale 
caycieja wiejscy nie mogą być zrównani z nauczy- |400 lekarzy. Tajemnicza tancerka zostaje hypnoty- 
cielami w mieście, bo nauczyciele na wsi mają mie- jao wana na scenie przes swojego hypnotyzera, a je 
szkanie, ogród, grunt i różne datki od ladsi, że | dnocześnie impresarya, który nazywa się „magne- 
pic nie robią, zajmoją siłę czytelniami, Kółkami | topatą*. Pogrążoca we śnie, przy pomocy niezwy- 
rolaiczemi i kasami Raiffelzena, czynią to tylko, |kle pięknych | harmonijnych ruchów, tańców i mi- 
aby sią przypodobać staroście, księdza i inspekto» | miki, uplastycznia wszelkie możliwe uczacia, wyra- 
rowi. Sena całego przemówienia był taki: dopóki |żone w utworach muzycznych. Na jawie — jak za- 
wy nanczycjele nie staniecie pod moim sztandarem, |pewnia jej impresaryo — jest Magdalena G. bar 
dopóki będzie was wychowywał kto inny, a nie ja, | dzo pospolitą tancerką. Ponieważ publiczne seanse 
Stojałowski, na polepszenie bytu ole zasłognjecie. | hypnotyczne są wzbronione, jeden s lekarzy, dr 
Innego sdania było zgromadzenie, gdyż jednogło- | Schrenk, specyalnie zainteresowany kunsztem tan- 
śnie uznało, Że pod względem zasadniczej płacy |cerki, zorganisował przedstawienia w Towaraystwie 
nauczycieli nie powinno być różnicy w mieście í| paychologicznem; bilety po 10 i 12 murek za miej- 
na wai i poleciło posłowi Skołyszewskiemu, aby |5te, apozorowane prywatnemi zaproszeniami, były 
w tym kierunkn zgłosił w Sejmie wniosek, rozrywana, Fachowi muzycy, małarse, rzeźbiarze | 

Po skończonym wiecu ks, prałat rosłożył na stole | artyści dramatyczni, licznie reprezentowani, 84 
swe wydawnictwa „Wieułec i Pszezółkę” i kalen- | wprost oczarowani nadzwyczajnym i wprost niesro- 
darze i rozpoczęło się niby na odpuście zachwala- | zamiałym talentem tancerki, Kanszt jej objawia się 
nie tuwarn, jako jedynej recepty na wszelkie do- | daleko intensywniej pod wpływem utworów muzy- 
iegliwości żywota. Skąpy targ i małe zaioteresowa- | cznych nigdy nie słyszanych, niż takich, które są 
nie towarem wymownie przekonać mosiało atoli ka. |jej znane. Daje się to wytłomaczyć stanem saby- 
Stojałowskiego, że jego wpływ i znaczenie należy | pnotyzowania: reakcya nucznciowa na sesłyszane 
jaż jak wszędzie, tak | w naszej okolicy dn od- | dźwięki jest zupełnie bezpośrednia i nie hamowana 
ległej przeszłości. żadną pracą myślową, jaką jest prsypominanie. Czy 

Pożar Dynowa. Z Dynowa donoszą: Miaste- | jest to faktycznie stan hypnotycsny? Dr Schrenk 
czko Dynów w ognia. Spłonęło około 100 do-| jest o tem najzupełniej przekonany; inni człoako- 
mów. Prezydynm namiestnictwa wysłało dla po-| wie Towarzystwa lekarskiego są wstrzemięźliwsi | 
wodziaa tytułew doraźnej zapomogi 2000 koron. |nie wyrażają kategorycznego zdania. Matka Magda- 

Zbrodnia. W Tisvczy pod Bolechowem svale- |leny była tancerką w Tyflisie, ona sama kształciła 
ziono w okropny sposób zamordowanego włościanina | się na tancerkę. 

Jaciu Czehlaka. Głowa trupa przedstawiała jednę „Magnetopata* usypia ją przy pomocy ruchów, 
niekształtną bryłę mięsa i krwi; przy sekcyi sna- | wprost dla Indzi uezonych śmiesznych, które jeden 
leziono 14 ran w głowie i zgruchotunie szczęki. | x lekarzy określił jako „bokus pokas“. Jednakże 
Morderstwa dopuścić się miała rodzina denata, żona, | przeważająca liczba lekarzy nznała, Że stan tancer- 
zięć i córka, Żona i córka zwalają winę całą ma |ki zdaje się być rodzajem hypnozy, s zastrzoże- 
zięcia, Jecz znający stosunki rodziane sąsiedzi, świa- | niem, że jedynie bardzo ścisłe i dłuższe doświad- 
domi swarów i miesnasek, od długiego cuasa mię- | czenia mogłyby osonąć wszelkie podejrzenie ossu- 
dzy devatem a rodsiną istniejących, twierdzą sta- | stwa. Zdanie większości wyraził dr Loewentfeld, ne- 
nowcso, że wszyscy troje brali udsiał w morder | urolog, uważając stan uśpienia tancerki za somnam- 


stwie. balism histeryczny. Magdalena tańczy s otwartemi 
Zmarli. oczyma, bo nie jest zwykłem u zabypnotyzowanych, 
Ignacy Nyesz, emeryt, przeżywszy lat 69, zmarł|co się jednak zdarza w stanie uomnambnliczoym, 
w Krakowie. zbliżonym do hypnozy. Należy zwrócić nwagę, że 


„magnetopata* usypia swoje medium głównie wsro- 
kiem, wskatek czego następuje nassmprzód stężenie 
mięśmi oczu. Zdaniem Loewenfelda, po uśpienia tan- 
cerka zapomina o awojem otoczeniu, ale tylko do 
pewnego stopnia. Zasypia s pewną świadomością, że 
anajdaje się wobec publiczności, odbiera pewne bar- 
dzo ograniczone wrażenia wzrokowe 

Cała rola, jaką odgrywa „magnetopata”, stanowi 
odwrotną stronę medalu. Magdalena G. zasięgała 
jego porady wskutek częstych bólów głowy. Zoa- 
lazłszy w niej podatny materyał na medium, spry- 
tny impresaryo postanowił wyzyskać talent pa- 
cyentki, Lekarze nie wahają się jednogłośnie uznać 
ge zu zwykłego znachora i pospolitego wydrwigro- 
sza, a sposobów, jakiemi usypia mediam, za śmie- 
szne i pozbawione senso. ` 

Podobno znalazła się już spora garstka kobiet 
mniej lub więcej młodych, które gwałtem chcą się 
poddać hypnozie, aby wydobyć na Światło dzienne 
uśpione w nich talenty! 

Z powodu zamordowania aktorki Popeaco, która 
należała do tropy „Teatru francaskłego" w Pary- 
żu, stanął przed sądem przysięgłych Fryderyk Gren- 
ling, który bes środków utrsymania przybył do Pa- 
ryża i tato, wydając się au „attaché“ jednej s am- 
basad, zawar? znajomość ze swoją ofiarą. Greuling 
aastrzoliż Elise Popesco w hotela, wobec sẹda je- 
doakże twierdzi, że Popeseo popełniła samobójstwo 
z sazdrości, 

Cyklon, który prses dwa dni szalał na wyspie 
Rónnion, uszkodził lub nawet sburzył niektóre bu- 
dynki pabliczne w stolicy wyspy, St. Denis. Szkodę 
urządzoną w ziemiopłodach oceniają pa kilkanaście 
milionów franków. Plantacye kawy, trzciny cukro- 
wej i tytonia są zupełnie zniszczone. Zginęło 90 
osób, pomiędzy niemi 13 białych. 

Kięska żywiołowa. Z Chicago nadchodzi wiado- 
mość, że okolice miasta nawiedzone zostały ` stra- 
szliwą trąbą powietrzną, która sbarzyła przeszło 
500 domów. Zrządzone szkody Oszacowaun w prsy- 
bliżenia ma 5,000.000 dolarów. Druty telegrafi- 
czne i telefoniczne pozrywanę na milowych prze- 
strzeniach. Orkan miejscami zmiatał poprostn wa- 
gony z szyn kolejowych. Najwięcej ucierpiało 14 
małych przedmieść, a zwłaszcza Jaliet i Pullmann. 
Są też ofiary w ludziach — 12 osób zostało zabi- 
tych, a przeszło 20 jest rannych. Huragan szedł 
z południowego zachodu, 8 dzieła zniszczenia do- 
konał w przeciągu kilku minut. 


Jan Biernat, konduktor kolei 
przeżywszy lat 35, zmarł w Krakowie. 

Józef Pągowski, b. właściciel dóbr, obywatel 
miasta Wieliczki, zmarł przożywsay lat 87. 

W Warszawie zmarł Władysław Nowako w- 
ski, jeden z majstarszych przedstawicieli tamtej- 
szego światu prawniczego, długoletni prezes dyre- 
kcyi Tow. kredytowego m. Warszawy. 


państwowej, 


Ze świata. 


Z Płocka donoszą: Zmarły w tych dniach w Plo- 
eku Edmund Siedligki, b. komisars ekonomiczny 
w b. województwie płockiem, zapisał dom swój, o» 
ceniony na 20.000 rb., piockiemu Tow. dubroczyn- 
ności. Liczył lat 76. 

Zamach na życie papieża. Londyńska „Daily 
Chronicle“ zamieściła wesoraj wiadomość s Rzymn, 
jakoby wskutek wykiycia spisku na Życie papieża 
w ostatnich dwóch dniach wojsko | policya pilnie 
strzegło pałaców watykańskich. „Giornale d'Italia“, 
powtarzając tę wiadomość, dodaje do tego nastę- 
pujące własne informacye: Mniej więcej prsed 14 
dniami jeden s- rzymskich kardynałów otrzymał 
prywatne doniesienie, że gropa emigrantów włoskich 
w Ameryve południowej, jak przypuszczają anarohi- 
stów, utworzyła sprzysiężenie, którego celem jest 
zamordować papieża. Kardynał ów zawiadomił o 
tem natychmiast papieża i policyę rzymską. Rsąd 
kazał otoczyć Watykan strażami cywilnemi I woj- 
akowemi, które cznwają dniem i nocą, a policyi 
w Genni wydał rozkaz, aby pilnie zwracała awagę 
ua przybyszów z Ameryki I podejrzanych nle'spa- 
szczała z oka. „Giornale d'Italia“ zaznacza w końcu, 
że władze policyjne rzymskie prue czą istnieniu 
jakiegokolwiek spisku na Życie papieża. 

Ucieczka „rosyjskiego działacza". W Biułym 
stoku narobiła hałasu ucieczka redaktora rosyjskie 
go dziennika „Biełostockij Wiestnik*, a zarazem 
sekretarza miejscowej szkoły handlowej T. B. Wa- 
siljewa, który od dłaższego czasu dopusstzał się 
ptzeniewierzeń. Dyrektor szkoły jn% dość da- 
wno podejrzywał Wasiljewa, ale nie miał odwagi 
wystąpić przeciwko „działacsowi rosyjskiemu na 
kresach“, który występował s  beswsględnońcią 
w obronie „zagrożonej rosyjskiaj państwowości“. 
Zaskoczony z nienacka, wobec „rzeczowych* dowo- 
dów przeciw sobie, Wasiljew pie próbował nawet 


się sprzeniewierzenia, ale tylko do wysokości 1600 
rb, na którą to sumę wydał zobowiąxanie piśmiene, 
obiecując je pokryć. Zarsądzona rewizya wykazała, 


Mlanowania. Prezydent gabinetu, jako kierownik mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, mianował naczelnika ka ce- 
Jaryjnego sąda obwodowego w Brzeżanach Władysława 
Floręckiego starszym uaczelnikiem w Stanisławowie, 
kanoelistę Franciszka Wojtowioza w Gródka naczelui- 
kiem kancelaryjnym w Kołomyi, kancelistę Aleksandra 
Borodajko w Stanisławowie naczelnikiem kancelaryjnym 
w Brzeżanach. i 

„Gazeta Lwowska“ ogłasza: Prezydent ministrów, ja- 
ko kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, pora- 
czył radoy namiestnictwa, Karolowi Móblerowi, kiero- 
wniotwo starostwa w BorBzczówie; przeniósł starostę 
Erazma Wyczółkowskiego do Horodenki i poruczył se- 
wdopodobnie jednak naczelne kierownictwo dzien- | prętarzowi namiestnictwa Maciejowi Biesiadeckiemu kie- 
nika obejmie nowy „działacz*. | owniotwo starostwa w Białej, 


Międzynarodowy kongres architektów odbę: | 
dzie się w Madrycie w czasie od d. 6 do 13 kwie- 


przypuszczenie, że wynosi około 15000 rb., czego 
na razie stwierdzić niepodobna, gdyż Wasiljew sre- 
cznie zacierał ślady swych machinaeyj. 

Osławiopy działacz, jak się obecnie okasoja, skradł 
nawet pieniądze około 29 rubli, sebrane u przesna- 
czeniem dla głodnych w RoByi. Co się stanie a dzien- 
nikiem „Biełostochij Wiestnik* niewiadomo? Pra- 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Eros | Psyche*. 

W poniedziałek po południu: „Kopoiuszek*; wieczór: 
„Wesele Figara“. 

We wtorek: „Interes przedewsaystkiem". 


We środę: „Kupiec wonocki*. 


Strejk w Roubalx wzrasta, a — jak dziś tale- 


| Trzęsienie ziemi dało się wczoraj odczać o go- 


Ozwartek, 31 Marea 1904. 


wwa 


We czwartek: „Koniec Sodomy“. 

W sobotę: „Najlepszy środek* (Le bon moyen), 
medya w 8 aktach A. Bissona (nowość). 

Z kalendarza. Ve czwartek 3l-go marca: Wieczerza 


dozyi. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dri: 29-go marce 
termor'etr doszedł ed — 10 do + 122 C.; barometr 
opadał 


7876 n, termometru 1'2 (.; wiatr wschodni. 


Błąd druku. We wcesorajszem doniesienia © 
wielkim procesie o rozruchy antysemickie saszedi 
błąd druku. Mianowicie rozruchy te miały miejsce 
w Uhnowie (powiat Rawa Roska), a nie w Ku 
nowie, jak to błędnie wydrukowano. 


Gabryelski (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i płamole — krajowe i zagra- 


rynsz Opolski, 


|słych joż to dla rozszerzenia pola działania 


bacznym, a dla interesów stanu lekarskiego zabój- 
czym, a przeto protestują stanowczo przeciwke od- 


dania szpitalika św. Zofii, nfandowanego i utrsy- 


mywanego kosztem ofiarności prywatnej, e. k, pań- 
stwa na cele, które rząd obowiązanym jest zaspo- 
kajać.* 


dr Mikołajski i wielu Innych, po- 
ko- | czem uchwalono rezolucyę, zgłoszoną przez dra Ro- 
|żańskiego: „Samolłatni lekarze lwowscy na zgrotna- 
Pańska, Kernelii p; w piątek 1 kwietnia: Hugona i | dzenia dnia 28 marca 1904 uznali, że chłonięcie 
Teodory; w sobotę 2 kwietnia: Franciszka z P. i Teo- ' kolejne przez państwo rozmaitych inatytnucyj lekar- 
(skich i kasowanie stanowisk od państwa niezawi- 
insty- 
| tacyj państwowych, jaż to dla zastąpienia państwa 
Dnia 80-ge marca a godzinie 7 rano stan barometra | w jego obowiązkach, jakie ma dle społeczeństwa, 
jest aktem srołecznie szkodliwym, politycznie nie- 


Nadto wybrano komitet wykonawczy, zło- 


NOWA REFORMA. 


ma mina 


drugiego celu tego nie osiągnęli, lecz zniewo- 
leni byli cofnąć się, skąd przyszli, można 
śmiało uważać tę potyczkę za faktyczną i mo- 
rainą porażkę rosyjską. Japończycy utrzymali 
się w mieście, a wprowadzili do boja tylko tyle 
wojska, ile było potrzeba do spędzenia Rosyan. 
Zarzut Miszczenki, że Japończycy skryli się 
do domów i stamtąd ostrzeliwali Rosyan, jest 
wprost dziecinnym. Inni na ich miejscu taksa- 
mo byliby postąpili, Fakt zaś, że w krótkim 
czasie zdołali zgromadzić siłę, potrzebną do 
odparcia Rosyan, świadczy dodatnio o ich stra- 
tegii i organmizacyi, gdy tymczasem fakt prze- 
ciwny, że Miszczenko wybrał się na tę wypra- 
wę przeciwko miastu bez dział, złe rzuca świa- 


wyższego Trybunału, wykreślająca dra 
Orłowskiego z listy adwokatów. — 
Stało się to na wniosek Izby adwoka- 
ckiej. 


około 20.000 dobrego wojska pomiędzy Lanho 
a Chnnghosfo. Rosyanie zawszo jeszcze okazu- 
ją wielką podejrzliwość względem Chin. 


Książę Pak. 

Petersburg. Specyalny sprawozdawca rosyj- 
skiej Agencyi telegraficznej donosi z Włady- 
wostokn: Dziennik „Wosżocznyj Wiestnik* 
donosi, że według wiadomości nadeszłych z Czi- 
fu, książę koreański Pak, sympaty- 
zujący z Japończykami, wysłał szpie- 
gów kor'ańskich do obozu rosyjskiego. Wobec 
tego wzmocniono nadzór nad Kereańczykami. 


Zdobycz Makarowa. 


Konterencya cłowa. 


Wiedeń. Konferencya cłowa dla przygoto- 
wania traktatów nkończyła dziś swoje obrady. 
Końcowe posiedzenie odbyło się w minister- 
stwie spraw zagranicznych, lecz miało tylko 
charakter formalny. Protokóły obrad oddano 
obn rządom do zatwierdzenia, poczem zostaną 
sformułowane przez konferencyę i przedłożone 
rządowi niemieckiemn do układów tra- 
ktatowych. 


tło na strategię rosyjską. 


Spodziewany atak. 
Londyn. Do „Daily Express“ donoszą, że 


Żony z pp. dra Legieżyńskiego, dra Mikołajskiego, 
dra Rożańskiego, dra Skałkowskiego, dra Tatarcsn 
cha i dra Trzcienieckiego i temu komitetowi poru- 
czono poczynić dalsze kroki, które uzna za stoso- 


Paryż. „Echo de Paris* donosi, że admirał 
Makarow na czele rosyjskiej eskadry napotka? 
statek japoński holujący barkę, na której było 
wiela Chińczyków. Uwięziwszy wszystkich 


Senator włoski M'raglia miał dziś ponowną 
konferencyę w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, w której wzięli udział także za- 
stępcy obu rządów monarchii, 


wne. 


niczne — nowa i przegrane — 23 połówką j 


Re i . Wczoraj toczyły się w dal- 
np» spłaty -- bsz zaliczki. Z Rady m. Lwową._Wuzoraj totayły sig 


szym ciągu obrady szczegółowa nad budżetem. — 
Uchwalono dział wydatków, Dalsze obrady odbędą 
się we wtorek po świętach, 
Towarzystwo historyl ! starożytności rosyj- 
|sklch w Moskwie na uroczystem posiedzeniu, od- 
>< Nowa fabryka w Krakowie. W niedzielę | bytem w duia 27 b. m., w setną rocznicę swego 
ks. kanonik Drotojowski dokonał poświęcenia nowo | założenia, wybrało dra Oswalda Balsera, profesora 
założonej przy ul. Łobzowskiej 8 w Krakowie fa- | uniwersytetu lwowskiego, swolm członkiem czyn 
bryki pod nazwiskiem „Iskra“. Jestta pierwssa nym. 
w krajn naszym fabryka, wyrabiająca pasty, kremy 
i czernidła, słażące do konserwowania i czysacze- 


Dział ekonomiczny. 


dzie się we czwartek o godz. 4 po południa. Pier- 


Pogrzeb ś. p. Kazimierza Skrzyńskiego odbę- 


nia obuwia i do czyszcsenia metali itd. W krótkim 
czasie szereg wyrobów powiększy się jeszvza o laki, 
atramenty, waseliny do konserwowania obawia itd. 
Artykułów tych, niesbędnie w eodziennem użycin 
potrzebnych, dostarczały nam dotychczas prawie 
wyłącznie fabryki niemieckie, które znaczne kapi- 
tały wywosiły za nie s naszego kraju. Założenie 
fabryki tej było bardzo potrsebnem i wątpić nie 
uależy, że wyroby „Iskry“ spotkają się z jak naj- 
większą Życzliwością szerszych kół pnbliczności na- 
szej. 

> Regulacya Bystrzycy | Dniestru. Ze Sta- 
pisławowe donoszą: Sprawa regulacyi obu Bystrzycć 
i Dniestru poszła znowu w odwłokę. Była ona tak 
bilską urzeczywistnienia, iż dla pomieszczenia biur 
technicany h zarezerwowano już mieszkania i tro- 
szczono się o odpowiednie rozlokowanie kilkunastu 
inżynierów rządewych, którzy mieli na dłaższy po- 
byt tutaj przybyć, Tymczaaam w ostatnich dalach 
odwołano wszystkie zaraądsenia co do pomieszka ń. 
Regniacya rzek naszych musi czekać szczęśliw- 
ssych czasów, do chwili, kiedy raąd skłonniejszym 
alọ okaże do zrealizowauła swych wobec  Ualicył 
zobowiązań, tymczasem zaś niechej mieszkańcy nad- 
brzeżni tych rzek, usbroją się w dalszą cierpli- 
wość, a urzędy podatkowe postarają się o pomno- 
żenie personalu swoich egzekntorów. 

>< Walne zgromadzenie „Unionbanku* w Wie- 
dniu uchwaliło na propozycyę Rady nadzorczej ros- 
dzielić 61/4 pre. dywidendy, tj. 26 koron za akcyę. 

> Międzynarodowa wystawa w Leodyum. 
W kwietnia 1905 r. odbędzie się w Leodyum (Bel- 
gia) powszechna międzynarodowa wystawa, która 
w pierwszym rzędzie obejmować będzie oddziały 
dla sztuki, umiejętoości, przemysłu, bandila i spraw 
kolonialnych. Bliższych informacyj udziela Izba ban- 
dlowa w Krakowie. 


2 targów zbożowych. Kraków. 29-go marca. Płacono 
sa 100 klgr. netto: Pazenioa biała od 1800 do 18/40. 
Pazenica czerwona i żółta od 1760 do 18 20. Pszenica 
węgierska od 1800 do 1880 Żyto krajowa od 13%0 de 
1400. Żyto węgierski» od 1500 do 15 40. Jęczmień bro- 
warny od — — Jęczmień na krapy od 1280 
du 18:50. Owies z opłatą akcyzową od 1820 do 14'10. 
Groch od 1460 do 84:00 Tatarka od 1400 do 16'40. 
Proso od 1150 do 13'--  Śaaola od 1930 do 26—, 
Jagły od 2%*— do 48—. Siano od 600 do 6'80. Słoma 
od 406 do 4'40. Koniczyna od 800 do 8'40. Ziemniaki 
za hektolitr od 4'80 do 560. Jaja za kopę od 280 do 
340. Masła za I klg. od :'20 do 2.60. Masia za gar- 
niec od 800 do 9:40. Spirytus na 35%, Tralosa za he- 
ktolitr od —*- do i190—, Okowita nn 75%, Tralosa 
za hektolitr od ———- do 150—, Kakurudza sa L00 kig. 
od 1820 do 14:40. Wyka za 10: kig. od I! 00 do 12 —. 
Rzepak zimowy sz 100 kig. od 1940 do 20:51. Koni 
ozyna nasienna czerw:na za 100 klg. 100— do 136—, 
Koniczyna nasienna biała za 100 kig. od —' — do 
Tymotka za 100 kig. 86:— do 48 —. 

Muóspeszi  Pezenina na kwiecień 800 do 801 Pere 
nioa na październik 801 do 809. Żyto ma kwiecień 
6'88 do 654. Zyto na październik 6'Bł do 6:58, Owies 
na kwiecień 5'28 do 6:29. Owies na październik 558 
674. Kukoraudza na maj 6'17 do 5'18. Knkurydza na 
lipiec 28 do M29. Rsepak na sierpień 11:00 do 
13710. 

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, asposoblenie lep- 
szo; deBZCE. 


(Ua agd 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy v 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi ona kwartalnie: 

W Krakowie 6 koron. 

W Austro-Węgrzech 8 koron. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Zwracamy uwagę, że „N. Reforma" posiada 
obecnie debit pocztowy w całem cesarstwie 
niemieckiem , gdzie ją także zamawiać można 
w urzędach pocztowych. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 30 merena. 


Zebranie lekarzy. W poniedziałek wieczorem 
odbyło faig zebranie lekarzy pod przewodnierwem 
prezydenta Izby lekarskiej, dra Festenburga, 
w sprawie szpitalika ów. Zofii. Rozprawy rozpoczął 
dr Rożański, który znznaczył, że komitet uchwa- 
lił oddać prywatny, a powstały dzięki fandacyi śp. 
ks. Sapieżyny szpitalik św. Zofii na cele rządowej 
kliniki chorób dzieci, której dotychczas lwowski wy- 
dział medyczny nie posiada. Pierwszy krok w tym 
kiernnkn jaż uczyniono. Zamisoowano bowiem dy- 
rektorem szpitalika prof. dra Raczyńskiego a Kra- 
kowa, z pominięciem dra Czarnika, który przez lat 
kilkanaście pracował s całą gorliwością I poświęce: 
niem nad jego rozwojem. Mowea Żywo protestował 
przeciwko systemowi, jaki się wytworzył we Lwo- 
wie. Odkąd powstał we Lwowie wydział lekarski, 
o który sami lekarze się dopominali , zabiera ten 
fakultet i oddaje rządowi cvuraz nowe iastytucye. 
Uniwersytet zjadł samoistny zakłał aaatowii pato- 
łogicznej, potem wyciągnął rękę po chemiuaae labo 
ratorynm , następnie pochłonął prymaryat szpitalny 
dla chorób ocznych, a jeśli nia obadaimy czujności 
społeczeństwa, pochłome uniwersytet wkrótce | in 
ne prymaryaty. Obecnie aabrano się do  Bzpitalika 
św. Zofii. 


Przemawiali następnie w tej sprawie dr Gońka,| w tej okolicy. 


dr Festenburg, dr Tataresnob, dr Mayer, pryma- 


wotnie miał się pogrzeb odbyć o godz, 11 przed 
południem. 
Malwersacye pocztowe. Szkontram w sprawie 


prawdopodobne jest wylądowanie Japończyków 
w pobliżu Niuczwangu. Nastąpi ono zapewne 
dopiero po nowiu księżyca, którego po- 
czątek przypada tam na 2 kwietnia, ponieważ 
wówczas noce będą ciemne. Do tego czasu 
podniesie się także: stan wody w rzece Liao, 
na której lód jnż spłynął. Dziś jeszcze skom- 
binowany atak lądowy i morski na Niu- 
czwang, jest niewykonalny z powodu nie- 
sprzyjającego stanu wody. Uważają tam też 
za prawdopodobniejszy atak lądowy dwustron- 
ny, wykonany w ten sposób, że część armii 
japońskiej przekroczy rzekę Liao przy ujściu 
i uderzy na Niuczwang od strony miejscowo- 
ści Tienhwangtaj, położonej 20 kilome- 
trów na zachód od Niuczwangu, podczas gdy 
druga część armii zaatakuje miasto z frontu. 


i odesławszy ich do Portu Artura, zatopił ten 


okręt jak i barkę, poczem eskadra wróciła do 
Portu Artura. 


Rozbrojenie „Mandżura“, 


Londyn. Chińskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zawiadomiło przedstawiciela mikada, 
że Lessar, ambasador rosyjski w Pekinie, zgo- 
dził się ostatecznie na rozbrojenie kanonierki 


„Mandżur*, stojącej w Szangaju. Krążownik! 


japoński, strzegący „Mandżara*, opuści port 
Wasung w ciąga 24 godzin po rozbrojenin ka- 
nonierki. 


Smutny powrót. 

Hamburg. W sobotę dnia 2 kwietnia przy- 
będzie tu na parowcu niemieckim 450 kobiet 
i dzieci osadników z niemieckiej kolonii poła- 
dniowo afrykańskiej, które zdołały się ocalić 
w powstaniu Herrerów. W Niemczech zbierają 
składki dla tych ofiar powstania. 


Kongres słowiański. 

Nowy Jork. (T. K. W.) W Alleghany w (Pen- 
sylwanii) odbył się kongres przedstawicieli 
wszystkich narodów słowiańskich, na którym 
uchwalono organizacyę Słowian w Ameryce. 


Poseł zdrajcą. 


Londyn. Telegrafują z Jokohamy, że komi- 
sya parlamentarna, która badała sprawę człon- 


Schwytany oszust. 


inas ogniem 4 za marów i domów. Wobec tego 


defrandacyi , popełnionej przez urzędnika pomocni- 
czego dyrekcyi poczt i telegrafów, Wankego, ma 
być dzisiaj wieczorem zakończone. O ile dotychczas 
zbadano, wynosi kwota zdefraudowana 3.900 kor. 
Małwersacyę tę prowadził Wenke przoz 3 lata, 

Mianowania w pollcy! Iwowsklej Starsi komi- 
Barze policyjni Wojciech Wenz i Gabryel Krei- 
ner zostali radeami policyi; komisars Michał S n- 
chański starszym komisarzem; koncepiści Jar. 
Roszkiewica i Franciszek Stankiewicz 
komisarzami, 


Sprawa Niuczwangn. 


Londyn. „St. James Gazette" donosi, że rząd 
angielski uważa miasto Niuczwang za leżące 
poza obrębem czynnych operacyj wojennych. 
Rząd angielski gotów jest cofnąć swych re- 
prezentantów z tego miasta, jeśli rząd rosyjski 
zagwarantnje bezpieczeństwo życia i mienia 
przebywających tam poddanych angielskich. 
Podobne stanowisko zajmuje rząd amery- 
kański, 

Londyn. Ogłoszenie stanu wojennego w Nin- 
czwangu skłoniło konsulów tamtejszych do 
oświadczenia, że tego rodzaju proklamacye 
sprzeciwiają się prawom między- 
narodowym, ponieważ naruszają 
istniejące traktaty. Konsulowie oświad- 
czyli dalej, że stanu wojennego nie uznają, do- 
póki od swoich rządów nie otrzy- 
mają dotyczączch instrukcyj. 


Przerwana linia telegraficzna. 
Londyn. Telegrafują do „Daily Express“ 
z Inkan, ża linia telegraficzna między Niu- 
czwangiem a okolicą została prze- 
rwana i że to jest w łączności z bli- 
skim atakiem Japończyków. 


Japończycy w Korel. 


Petersburg. Korespondent rosyjskiej Agen- 
cyi telegraficznej donosi z głównej kwatery 
w Mukdenie pod datą wczorajszą: Podług 
nadeszłych wiadomości. 10000 Japończyków 
przekroczyło rzekę Czingczangan w Korei pól- 
nocnej. Patrole nieprzyjacielskie przybyły do 
Kasan i w okolicę Czengeżu. Krążą po- | 
głoski, że 5000 Japończyków wyruszyło z Czeng- 
czu na północ. Japońska piechota obsadziła 
Kasan. Japońska kounica unika dotychczas 
starcia z kozakami. Dwaj Japończycy nam ó- 
wili kompanię koreańską, stojącą w Pekdun- 
gu. aby nie wposzczała Rosyan do miasta, 

Londyn. O ruchach armii w północnej Ko- 
rei zachowują w kołach japońskich najściślej- 
szą tajemnicę, Z Piugjangu donoszą, że dom 
misyi amerykańskiej w Pingjangn zamieniono 
na lazaret. 


Głowna kwatera rosyjska. 


Londyn. Miasto Liaojang, w którem generał 
Knropatkin nrządza główną kwaterę, sprawia 
już dziś wrażenie wielkiego obozu ro- 
syjskiego. Dla generała i jego sztabu za- 
mówiono naprzód telegraficznie mieszkania. 


Przygotowani. 


Londyn. Francuzi, przybyli z Liaojang do 
Inkaa, donoszą , że Rosyanie są zupełnie przy- 
gotowani na atak japoński, Na południe za rzekę 
Jalu udały się silne kolumny rosyj- 
skie. 60.000 Rosyan ma stać w Liaojang, a 
90000 między Liaojang a Teszlczin (?). 


Raport admirała Togo. 


Kobe. Sprawozdanie admirała Togo o walce 
w ubiegłą niedzielę donosi, że próba zamknię- 
cia wejścia do Portu Artura została wykonaną 
wśród gradu pocisków rosyjskich. Togo przy- 
znaje jednakże z abolewaniem, że między za- 
topionemi okrętami japońskiemi pozostało fje- 
szcze miejsce, którem mogą przejeżdżać rosyj- 
skie okręty wojenne. 

Londyn. Raport admirała Togo o ostatnim 
ataku na Port Artura zapomocą „branderów* 
donosi, że były to cztery parowce handlowe, 
które w porcie Osaka napełnione zostały ka- 
mieniami i materyałami wybuchowemi. Pierw 
szy z nich zatopiła sama załoga w odległości 
trzech mil od Złotej Góry. Trzy inne zniszczo- 
ne zostały przez torpedy i pociski rosyjskie i 
nie zatonęły w miejscu, gdzieby tamowały 
wjazd do portu. Towarzyszyło im 9 kontrtor- 
pedowców i 6 torpedowców japońskich. Załogę 
„branderów* stanowili cisami marynarze i ofi- 
cerowie, którzy wykonali takisam poprzedni 
atak; 13 z nich zginęło. 

Tokio. W sejmie japońskim odczytał admi- 
rał Jamamotto, wśród żywych oklasków, spra- 
wozdanie admirała Togo o szóstym ataku na 
Port Artura. Na wstępie wspomniał on o bo- 
haterskiej Śmierci kapitana Hiroela podczas 
tego ataku. Jamamotto podniósł dalej, że jest 


Wojna. 


Nareszcie, po tak długiem, niecierpliwóm o- 
czekiwanin, rozpoczęła się wojna takża na lą- 
dzie wschodniej Azyi, Wczoraj wieczo 
rem nadeszła wiadomość o pierwszem znacz- 
niejszem starciu między obustronnemi przednie- 
mi strażami, i to wiadomość urzędowa, któ- 
rej zaprzeczenie już się obawiać nie potrzeba. 
Możliwem jest tylko, że ałegnie ona — spro- 
stowanin ze strony japońskiej. Pierwsze to star- 
cie skończyło się porażką Rosyan, jest więe 
niezbyt pomyślna wróżba dla dalszych ich ope- 
racyj. Ale wróżby takie zawodzą często. 

Dowódca operującej w północnej Korei dy- 
wizyi kozaków, generał Miszczenko, tak opisu- 
je to pierwsze starcie: „Od trzech dni patrole 
japońskie zbliżały się do pozycyj rosyjskich, 
lecz mie dotrzymały pola podjazdom Kozackim. 
Dowiedziawszy się, że cztery szwadrony jazdy 
japońskiej zbliżają się do Czenczanu, wyru- 
szyłem tam dnia 27 b. m. i nazajutrz zbliżyłem 
się do tej miejscowości. Nieprzyjaciel powitał 


dwa nasze szwadrony zsiaądły z koni i z przy- 
ległego wzgórza odpowiadały ogniem na odle- 
głość 600 kroków. W mieście znajdował się 
szwadron jazdy i kompania piechoty. Trzy- 
mały się one dzielnie, pomimo, że dwa 
pierwsze szwadrony wzmocniłem następnie je- 
szcze czteremi dalszemi. 

„Po półgodzinie dopiero wywiesili chorągwie 
Czerwonego Krzyża (?) Tymczasem z Kassan 
przybyły jeszcze trzy szwadrony japońskie. 
Dwom z nich powiodło się dostać do środka 
miasta, trzeci cofnął się pod ogniem naszych 
szwadronów w nieładzie, przyczem widziano 
padających jeźdźców i konie. — Walka trwała 
jeszcze półtorej godziny. Nagle pojawiły się na 
drodza od Kassan cztery kompanie japońskie, 
zbliżające się biegiem. Wówczas wydałem roz- 
kaz wsiadania na koń i cofnięcia się z zajmo 
wanego wzgórza. Odwrót ten odbył się w po- 
rządku, pod osłoną jednej kompanii. Rozpro 
szony szwadron nieprzyjacielski nie mógł wi- 
docznie obsadzić szybko opuszczonego przez 
nas wzgórzu i wskutek tego bez dalszych strat 
wróciliśmy do Nonan. Sądzę, że Japończycy 
ponieśli wielkie straty. Po naszej stronie jest 
niestety rannych 6 oficerów, z tych trzech 
ciężko, trzech kozaków zabitych, a 12 jest ran 
nych, z tych 5 ciężko“. 

Z raporte tego wynika, że było to głównie 
starcie między xonnicą, która po stronie ro- 
syjskiej zsiadła z koni i walczyła jako piecho- 
ta. Jeśli się zważy, że Rosyanie — co sam 
Miszczenko przyznaje — zajmowali pozycyę 
bardzo korzystną i że w pierwszej chwili mieli 
znaczną przewagę liczebną, nważać można 
wyuik potyczki za bardzo korzystny dla Ja- 
pończyków. Okazuje się, że nawet ich konica 
w danych warunkach może stawić czoło koza- 
kom. 

Starcie to jest dalej nowym dowodem, iż 
armia japońska wolno wprawdzie lecz stala 
posuwa się naprzód. W Seulu krążą podobno 
pogłoski, że Rosyanie nie będą oczekiwali Ja- 
pończyków nad rzeką Jalu, lecz że wkroczą 
w znacznej sile do północnej Korei. To na- 
turalnie przyspieszyłoby spotkanie 
obustronne. 

Dziś nadeszły następujące doniesienia: 


(Telegramy „N. Reformy“ z 30 marca). 


Londyn. Markiz Ito, ukończywszy swoje za- 
danie na Korei, odjechał z powrotem do Ja- 
ponii. 


Rezultat potyczki pod Czengczu. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse*, omawiając poty- 
czkę pod Czengczn, pisze: „Ta walka między 
9 sotniami rosyjskiemi a 5 kompaniami i 4 
szwadronami japońskiemi byłaby bez znacze- 
nia, gdyby Rosyanie, prowokując ją, nie mieli 
byli ściśle określonego zamiaru. Tymczasem | tura i zaatakują flotę japońską. 
wszystko przemawia za tem, że ich atak miał! Sejm przyjął następnie jednogłośnie wniosek 
pewien cel na okn, Z niejasnego raporta ge-| zachęcający rząd do wytrwania na dotychcza- 
nerała Miszczenki nie wynika on dokładnie, ;jsowej drodze i wyrażający flocie uznanie. 
przypuszczać jednakże można, że było nim al-| Uchwała wzywa rząd aby nie szczędził kosztów 
bo zajęcie miejscowości aa, albo też |na dalsze prowadzenie wojny. 
zbadanie, ile wojsk japońskich znajduje się już 7 : 
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Londyn. Donoszą ta, że Chiny zgromadziły 


tu Artura i że plan ten nie jest jeszcze prze- 
prowadzony. Od przybycia Makarowa ożywił 
się duch wójenny w Porcie Artura. Mowca 
spodziewa się, że Rosyanie opuszczą Port Ar 


Ponieważ więc Rosyanie ani jednego, ani 


rzeczą bardzo trudną zamknąć wejście do Por: | 


ka Izby japońskiej Akiyama, oskarżonego o to, 
że jest szpiegiem Rosyi, ponieważ w dzienniku 
swoim vomieścił rusofilski artykał, orzekła, że 
dowodów niema na to, iż jest szpiegiem, lecz 
ten artykuł jest tak niepatryotyczny, że Aki- 
yama powinien zrezygnować z godności posel 
skiej. Tak się też stało. 

Tokio. W ciągu wczorajszego posiedzenia 
parlamentu japońskiego domagało się kilku po- 
słów wykluczenia posła Ogawy, który na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń zażądał wyklucze- 
nia posła Akiyama za szpiegostwo na rzecz 
Rosyi. Po burzliwej dyskusyi odrzacono ogro- 
mną większością wniosek o wykluczenie posła 
Ogawy. 


Wieloryb zabity przez minę. 


Władywostok. W zatoce Possieta nastąpiła 
onegdaj wielka eksplozya, której przyczyny do- 
tychczas nie wyjaśniono. Wczoraj wyrzuciły 
fale nieżywego wieloryba olbrzymiej wielkości. 
Przypuszczają, że wieleryb natrafił na minę, 
która eksplodowała. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy* 


z dnia 30 marca. 


Gaeta. Cesarz Wilhelm odjechał stąd dzisiaj 
rano. 

Budapeszt. Miejscowość Sajdeny w komi- 
tacie Czana stoi w płomieniach. Burza, jaka 
się sroży, nie pozwala na akcyę ratunkową. 


Sprawa dra Orłowskiego. 

Wiedeń. „Die Zeit* zamieszcza długi artykuł 
o przeszłości Orłowskiego, przypominający tak- 
że jego praktyki krakowskie, gdy był redakto- 
rem „Knryera Polskiego*. 

„Die Zeit* donosi, że oprócz znanych wy- 
padków, zgłosił w policyi zażalenie handel to- 
warów jedwabnych Ballassy, który czuje 
się pokrzywdzonym na 2.300 koron. Orłowski 
kupował zrazu towary za gotówkę i kazał je 
wysyłać do Lwowa pod pewnemi adresami, po- 
tem brał na kredyt, wreszcie, na żądanie wła- 
ściciela handlu, pokrywał niezapłaconą należy- 
tość wekslami, których atoli nie płacił. 

Orłowski zapewniał przytem właściciela fir- 
my, że już w najbliższej przyszłości wejdzie 
w posiadanie większej kwoiy i tak zręcznie 
umiał go przekonywać, że tenże pożyczał 
mn nawet (I) drobniejsze kwoty. Orłowski 
przyrzekał mn nadto przeprowadzenia dobrego 
interesu, a Balassy dał mu 100 kor. na stem- 
ple. Gdy jednak w terminie oznaczonym zgło- 
sił się do jego kancelaryi, brakło rzekomego 
kontrahenta i „interes“ skończył się dla Ba- 
lassy atratą 100 koron. 

„Die Zeit“ otrzymuje nadto informacyę, że 
Orłowski za pośrednictwem inseratów wyłudzał 
od różnych kobiet pieniądze, — trudno jednak 
przypuścić, czy która z zawiedzionych w ma- 
trymonialnych nadziejach kobiet przyzna się 
do straty. 

„Miałem polecenie — pisze przygodny spra- 
wozdawca dziennika „Die Zeit“ — przepro- 
wadzenia u Orłowskiego rewizyi osobistej. 
Miał on jednak kilka pomieszkań 
i nie mogłem go złapać. Potem nie troszczy- 
łem się już o niego. W jego kancelaryi nie 
było wprawdzie nikogo i przez cały dzień Or- 
łowski mie przychodził do domo, ale jego mie- 
szkanie było po książęcemu urządzone. Kasa 
Wertheimowska stała w sypialnym salonie, o- 
bitym niebieską, jedwabną materyą. nad wspa- 
niałem łóżkiem wisiał naturalnej wielkości 
portret papieża, a przed pewnego rodzaju oł- 
tarzem paliło się światło w lampie. 

„Ja i woźny sądowy wystraszyliśmy go pe- 
wnego poranku niespodziewaną wizytą. Orłow- 
ski w jedwabnym szlafrokn otworzył drzwi i 
urządził na poczekaniu dramatyczną scenę, 
prosząc nas, abyśmy jego sypialnej alkowy 
„nie zbezczeszczali*. Wtargnęliśmy jednak do 
niej, a Orłowski szybkim ruchem ręki sięgnął 
pod podnszkę. Przychwyciłem go za ramię i 
oto w jego ręku znajdował się przyzwoicie wy- 
pełniony pugilares. Teraz musiał zapłacić“. 

Wiedeń. „N. Wiener Tageblatt* donosi, że 
aresztowania dra Orłowskiego zażądał pewien 
sąd zagraniczny. Dr Orłowski jeszcze w ubie- 
giym tygodniu zastępował pewną sprawę przed 


| najwyższym Trybunałem, a obecnie, wyjeżdża- 


jąc, prosił zaprzyjażnionego adwokata, aby go 
w jego sprawach sądowych zastąpił „Tage- 


blatt“ donosi również, że w kancelaryi dra|4 


Orłowskiego twierdzą, iż wróci on wkrótce i 
sprawy swoje ureguluje. Z innej strony do- 
noszą. 2e pogłoski, jakoby był wmięszany 
w pewien proces o zdradę stanu, czy też szpie- 
|gostwo, są bezpodstawne. 

Wczoraj w południe zapadła decyzya naj- 


Paryż. Książę Jaime, syn Don Carlosa, uda- 
jąc się do Azyi wschodniej, oddał pewnej fir- 
mie złotniczej w depozyt swoje kosztowności, 
między innemi kolię, która była własnością 
Maryi Antoniny. Kolię tę wyłudził następnie 
od owej firmy pewien oszust, który wykazał 
się jako pełnomocnik księcia. Zastawiwszy ją 
u lichwiarzy za 30.000 franków, zbiegł. Obe- 
cnie, jak donoszą, schwytano go w Londy- 
nie. 

Paryż. Osznstem, który skradł kolię Maryi 
Antoniny jest były inżynier Des pa. 


Z nnn 
tłqpowiacziainy veżsklur i wydawaan 


Michał Konopińaki. 


MF R 
NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Somatoza 
(rozpuszczałne białko mięspe) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 
rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 
dego wieka, dokonuje ogólnego wzmocnienia 

organizma. 188 28 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


Dostać można wszędzie, 
kz» i 


niezbędny krem do zębów, 
atrzymnje zęby czystemi, białemi i zóroyemi. 


u 


A 


255 9 32 


C.i k. dostawcy 


Haya Puder antyseptyczny 


Mydło hygieniczne --- 

? | 208 140 

dla niemowląt i dzieci 
rzez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 kal. Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 


3, Hay, aptekarz, c. K. dost. NAW. LWÓW. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 30 marca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m 

Akcye aastryackiego Zakładu kredytowego 645:—. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 76550. Akcye 
Anglobanku 280'--. Akcye Unionbanku 529 -. Akoye 
Landerbanku 4338'76. Akcye Bankvereinn 520'75. Akcye 
Bodenoredit 943:—. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego 536: —. Akcye kolei państwowych 63860. Akcye 
koloi południowej 80:—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
—-. Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Elbetha! 402 —. Akcye kolei Północnej Ń4265'—. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 576—. Akcye Alpiny 405:50. Ak- 
cye Rima Muranyi 47850. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1890: —-. Akoye fabryki broni 455—, 
Akcye tureckie tytoniowe 82850. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1130-—. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 8—. Renta majowa 9950. Au- 
stryacka renta koronowa 59-35. Węgierska renta ko- 
ronowa 97'85, 56 ]. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99:35. 49%, Listy Bankn krajowego 98:75. 
4'/,9/, Listy Bankn krajowego 101:66. 4', Bank kra- 
jowy 111:50 4%, Listy Bankn hipotecznego 98:90. 
4/6, Listy Banku hipotecznego 1024. 5*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 10330. 4'/, Galicyjskie ohligacye pro- 
pinacyjne 9960. 4/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 9915. 49/, Pożyczka m. Lwowa 97'10. Losy ture- 
okie 125 —. Marki 11737. Ruble 258'F0. 

Usposobienie; Bliskość świąt i brak zewnętrznej pod- 
niety nie dozwalały na ruch. Zankuięcie ska'kiem spo- 
koja interesów uciskane. 

Cakier 1980 spokojny. Spirytus 4640 niezmieniony. 
Nafta niczmienłowa. 
| SB GER NN OE OOO DSJ 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
» 80 marca (godz. 1 w południe). 
Ł Waluty. płacą 


nadwornego _ 


żadają 
Rabie papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
Dwudziestofrankówki w ułocie 


tl. Listy zastawne. 
5°/, Listy zastawne prem. Banku hipot. Ill — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 2b 
A 7 A A n,» « « 98 60 
4'ja?/ Listy zastawne Bankn krajowego 101 75 
4*/, n n n n 98 85 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 75 
„ 4l-letn. r8 75 
ae 6 » 56-leth. 98 75 


| =ozezwzepzcnczi c D m 0 


4*/, LJ » 


4: LJ 


Nr 74. 


Podziękowanie. | 


W ciężkiej naszej boleści po stracie | 
ukockanego syna $. p. Ignacego, wiel- 
ką w tym żalu było dla nas pociechą, 
żeśmy doznali z tak wielu stron obja- 
wów szczerego współczucia. Nie mogąc 
każdemu z osobna tak, jakbyśmy go- 
rąco pragnęli. wynurzyć naszej serde- 
cznej wdzięczności, pospieszamy na tej 
drodze wszystkim nam życzliwym, a 
wszczególności W. ks. Drowi Podwino- 
wi, katechecie, W. P. Bidzińskiema, dy- 
rektorowi, W. P. Pizło, gospodarzowi 
klasy i W. P. Jaworskiemu, nauczycie- 
lom c. k. szkoły realnej, wyrazić z głę- 
bi serc naszych pochodzące, serdeczne 
i głębokie podziękowanie. 
lgnacowie Sobolewscy. 

1056 


Poszukuję posady 


w biurze technicznem, w kancelaryi lub przy 
gospodarstwie. 1060 1 3 
Stanisław 0. poste restante Kraków. 


Dr Michał Kornicki 


adwokat w Żywcu, 

poszukuje zaraz koncypienta, 
chrześcijanina. 1059 1 8 

W b MIÓ deserowy kuracyjny, 
y orny z własnej pasieki, 
polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie; 
weda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydalikaca iodmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegielskiego v miodzie. Warto 
przeczytać. Ządajcie! KOBZENIEWICZ, em. 
naucz., A 920 7 15 


rędsti & Zimle 


LIL Rynek L. 8 


polecają 
Periumerye i mydła, 
Grzebienie, 
Szczotki, 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów. 


Kraków. 


1026 1 8 


„Odznaczona medalami* 


parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Swiętach : 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na składzie oryginalne stare 

Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, 

Rumy i Araki A Śliwowioę 
787 6 6 


Cenniki na By darmo i opłatnie. 


| Fabryka wyrobów wełnianych 


w Kętach, założona 1867 roku 
F.&E. Zajączek i Lankosz 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Kooe, Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 879 8 O 
Składy w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
dla sprzedaży hmrtownej i drobiazgowej. 


we Lwowie, nl. Teatralna L. 3, 
Na Święta! 


Marya Madejska 


w Krakowie, Sukiennice 30, od strony ratusza 


poleca w wielkim wyborze i w najlepszych 

gatunkach owooe, a mianowicie: winogrona, 

gruszki, jabłka tyrolskie, figi smyrneńskie, 

daktyle i wszelkie szlachetne owoce po cenach 

niskich: kalafiory, codzień świeży drób tuezony, 

znakomite pasztety w puszkach z bażantów itd., 
masło deserowe. 


Nadeszły: szparagi świeże, ogórki, rzodkiewka, 
szampiony, sałata, jabłka kalwile, świeży kawior 
i ser prawdziwy litewski, marony, pomidory, 
n raśny. A 75 4 hr 
. g! rosyjskie, filety z ryb, 
Na post: sardynki francuskie, homa- 
ry, świeżo nadeszły herbatniki szwajcarskie 
znakomite, jak również czekolady. 
Wysyłki uskntecznia się odwrotną pocztą. 


Cyrk Beketow 


We czwartek. piątek i sobotę, t. j. 31 marca, 
1i 2 kwietnia przedstawień nie będzie. 


W niedzielę 3 i w poniedziałek 


4 kwietnia po 


Wielkie 
Przedstawienia 


pa południu o godz. 4 I wieczór o godz. 8. 
Bilety na te przedstawienia można na- 
bywać wsześniej w kasie cyrkowej od 
10—% i w Louwrze, Rynek, Li- 

jnia A-B. 


godz. 


1047 1 2 


7 Drakarni Literackiej (przedtem pod firma Nowa Trmkarnis Jagiellońska) w Krakowie. ni. 


NOWa Czwartek 31 Marea 1304. 


Praktykant 


REFORMA. 


Woalki, Rękawiozki, Pończochy, Boa 
gazowe, Kołnierze, Zaboty, Parasole, 
Laski, Kalosze 10402 10 


w najświeższych paryzkich wzorach 
BEM” po cenach bez konkurency. "WĄ 


ierwszy fabryczny skład 


Nadto poleca w wielkim wyborze 


ARASOLEK: Paski najmodniejsze 


NOWO OTWORZONY 


Hotel Bristol. 


W KRAKOWIE, 
w Rynku głównym w Pałacu Spiskim. 
Pokoje i apartamenta od 2 K wzwyż, 
ze światłem i obsługą. Pokoje jasne 
z pięknym widokiem na Rynek krakow- 
ski, gruntownie odnowione i wspaniale 
umeblowane. Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania towarzyskie. 
Dla wygody gości urządziliśmy windę 


a.i z drzewa Lignum Sanctum 


999 3 1% polecają najtaniej i zwyczejnege 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW, Rynek g. 37, linia A-B. 


ROWERY 


(Lift), światło elektryczne, łazienki i 
znakomitą kuchnię, przyjmując gości naprawiam gruntownie. 


Emalinje (specyalny piec) 
mikluje (wł+sne urządzenie) 
po cenach bardzo przystępnych. 


Upraszam e wcześniejsze oddanie takowych do 
sporządzenia ze względu na precyzyjne wykoń- 
czenie. — Przyjmę noznia do praktyki. 


Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie, Grodzka L. 48. 


Z poważaniem Stanisław Leśniakowski. 


DYWANY 


Oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdżad (modlitewni- 
ków), aż do największych halij, jakoto: Ferahan, Schirar, Muskebat, 
Gjeravan, Beludz, Medi, Kaiser i t. d. 

Dywany tkane (kolimy) pirockie, bośniackie i prozorskie o najory- 

ginalniejszych wschodnich wzorach. 
Portyery, firanki, serwety i kapy dywanowe tkane, 


także na dni, miesiące i nn dłużej z ca- 
łem utrzymaniem (Table d'hôte). 
Zarząd hotelu Bristol 


1032 3 0 w Krakowie. 


Handel win 
Juliusza Grossego 


w Krakowie 
poleca doskonałe wina węgierskie z wła- 
snych winnic w S. A. Ujhely 
Stołowe lekkie, 
Zieleniaki, 
Szamorodne, 
Tokajskie słodkie i wytrawne 
na miarę i w butelkach. 


Zamówienia zamiejscowe uskatecznia 
się hezzwłoeznie, 1008 3 4 


869 9 10 


„Na święta”. 


Cukiernia J. Sykutowskisgo 


ul. Karmelicka l. 16, 


poleca wszelkie pieczywa w zakres cu- 
kiernictwa wchodzące. Przyjmuje się 
mak do tarcia. 1042 2 8 


Wielki wybór baranków! 
Dla osób 


wiązane, weł- 


niane, oryentalne, brussamskie i z Damaszku, w wielkim wyborze 
i od najniższych cen poleca 


Firma Dr Nieć i Ska 
w Krakowie, Rynek główny L. 26. 
(Magazyn towarów wschodnich). - 


126 15 0 


chcących mieć dostatnie 


utrzymanie, jest do naby- 


eia elegancko urządzony handel korzenny B 
dobrze prosperujący za 800 złr. 
Wiadomość: Dział Ek rh ulica 
-S Bracia Sperber 
r 
i j © Zeń Kraków, Rynek główny I. 21, róg ulicy Brackiej, 


potrzebny do cukierni W. Nowaka 


zz polecają na sezon letni 


== wielki wybór bluzek batystowych, zefirowych i je-| — 

Dr. UEMY | dwabnych, halek, spodnic, oraz szlafroków wszel- 
kiego rodzaju. 

BĘ Ceny konkurencyjne. 


1055 1 0 


m 


Doskonale odtłuszcza i odkaża | 
skórę, zapobiega wypadanin wło 
sów. wzmacnia ich porost. 


D» nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składuzch perfam. 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
kolasoh; w Krakowie: Reim. 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 


są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon 
w stylu „baroc“, „renesans“, „secesya* it. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Wazy z bronzami, Zegary (antyki), Świecznik 
pięk. wenecki, Szachy z kości Błon. artysty- 
cznie rzeźb., Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa- 
ka, Kaseta srebra nowego na 12 osôb stołow., 
deser. ikawow., Lustra (antyk), Kasa Werth. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronza 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., % Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska. 10 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


~ 


64 


R) 


A ib 


Reprezeniacya 


Aięrnego Browaru Eelczyńskięga 


w Krakowie, 
ul. św. Tomasza L. 6 (Hotel Saski) 


poleca 


przy nadchodzących świętach 


znakomite 


Piwo Marcowe 
i Porter 


w beczkach i flaszkach. 


A 


= 


995 6 6 


580 8 0 


Jagiellońska 10. 


Anastazy 


zamiejscowy lat 13, z ukończoną I lub 
II klasą gimnaz. lub realną znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu korzeni 
i win M. Rojkowska, Nowy Sącz, 
dworzec. 9381 4 4 


FRONCZ 


Kraków, ui. Floryańska |. 17. 


Uzdolnionego, inteligentnego 


POMOCNIKA CUKIERNICZEGO | Zdolnych stolarzy 


z ekspedycyą sklepową obeznanego, | modelistów poszukuje Fabryka maszyn 
poszukuje aeg 5 15 |Í odlewarnia a E. Bredta i Spółki 


Cukiernia Lwowska |. "77 iess 
Jana Michalika. Zamówienia na święta przyjmuje 


Kandydat notaryalny W. Nowaka w B 


Nowaka w Bochni. 
uzdolniony do snbstytucyi, poszukuje 


Przy zamówieniach wyżej 20 koron 
posady. Zgłoszenia podr IK. N. poste nie liczy się PN. 970 4 8 
restante Nisko. 1034 33| 


Potrzebny RZA W 


młody ezłowiek, kawaler, obznajomiony 
z podwójną buchalteryą, biegły w ję- 
zyku polskim i niemieckim w słowie 

i piśmie. 1014 8 8 


pierwszorzędnym Hotelu M. Herza w No- 
wym Targu jest zaraz do objęcia ka- 
wiarnia i restuuracym. Zgłaszać 
się mogą tylko fachowcy i katolicy. 
Przez miesiące letnie przebywa w N. Targu 
znaczna ilość wojska. Zresztą restauracya ta 
jest tu najstarszą i ma już utrwaloną renomę. 

Zgłoszenia, Administracya AGA 1 Pac 


Oferty s odpisami ówiadectw należy PRN. "PEB 
nadsyłać do: Fabryki maszyn i odle- REY 
warni żelaza E. Bredta i Sp. w Ottynii. Nowe 


z ukończoną I lub II klasą realną lub 
gimnaz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni Lwowskiej i Fabry- 
o0 czekolady 
Jana Michalika 
pól sw a 45. 17% 


Miód! Masło! 


rawdziwy, pato- 
Miód pszczelny pranojne. 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancyą, 
wysyła pe 6 kg. w blaszankach szczelnie zam- 
kniętych na zamówienie s powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 6 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- | „,, 
mikowcaeh, poczta Ślemikowce, koło Deny- | 
sowa. 826 18 30 | 


WSZELKICH 


Emaliowanych szyldów 


można dostać 1082 2 3 
w pierwszej galic. fabryce 


E. W. Friedmana | Sp. >”*; 


w Dębnikach pod Krakowem. 
Agenci potrzebni. 


Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze- 
niem natar. świeżego masła za 420 złr., 
5 kg. miodu szczelnego natur. za zh. 
ij, masła, 1/, miodu za 3'90 złr.; 
5 kaczek lub kur świeżo bitych za 
; Pr Glaser. Skała nad Zbruczem Nr 2. 

1085 8 8 


pet Ważne dla Pań!! 
śp duż nadszedł świeży transport kapeluszy damskich i dziecięcych na sezon letni; także A 
> wszelkie stroje do tychże, jakoto: Strusie pióra, rajery, kwiaty wszelkiego rodzaju, po 
ka! wstążki, koronki, materye jedwabne, rękawiczki, paski damskie, sznurówki, kołnierze ZS 
gipiurowe i 'kołnierzyki. Z powodu wielkiego zapasu ceny nader przystępne. GY 
Poleca się łaskawym względom 
ADOLF GELB 
Kraków, Rynek gł. 17 w podworcu. 


HERBATE ROSYJSKA 


zbiora majowego, poleca hendel 


w. Adamowicza 


u w Brodach na pograniosn rosyjskian, 26 0 


1 fant „Familijnej” bardzo dobrej . . . ałr. 140 
funt „Melange de Meskau" w oryg. opak., najlepezej 8:60 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakow aniu 3:50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:80 
mn Mn KAWA Ceylon, znakomita, franco K kilo . 
a Herbats * proas % NA POST: Grzybki litewskie, aromatyczne i kilo 


M: 
złr. eci 


jest znakomitym środ- 


Krem wschodnich piękności iż 46 noi kszenia 
twarzy, nadaje prześliczną białość, świeżość j delikatność. Cena K 2'50. 


Mydło wschodnich piękności irinna i twe 


wykwintnym i trwa- 
łym zapachem, ale nadto posiada znakomitą własność spędzania 
zmarszczek, wydelikaca i bieli płeć. Cena K 1:60. 


Ołówki czarne i ciemne do uwydatnienia i ubarwienia brwi 
i rzęsów. Cena K —'60 i 120. 423 9 0 


Poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków, Sukiennice 20. — Lwów, Sykstuska l. 25 i Plac Marya- 
cki |. 11. -- Przemyśl, ul. Mickiewicza l. 11. 


Bardzo piękny połysk na bieliźnie 


zapewnia się nawet miewprawnej ręce przez 
nadzwyczuj proste użycie słynnego w świecie 


krochmalu 0 srebrnym 
= połysku === 


wyrobu firmy 692 6 12 
FRITZ SCHULZ jun., Akt. - Ges. 
EGER u. LEIPZIG. 


Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus* i „Zelazkiem* 
Dostać można wszędzie. 


Złoty medal 
w Paryżu 1900 


Bardzo ważne dla PP. Właściciel dóbr 


Wiadomo, że czysty gips niepalony, dobrze zmielony, jest niezró- 
wnanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt dotąd takiego nie do- 
starczył, mimo, że mamy go obok Podgórza. To też, skoro nieraz pod 
nazwą „gipa* dostarczyła konkurencya mniej wartościowych skła- 
dników niż ziemia. np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co 
faktycznie wykazać mogę, dając taki miby gipa byłych moich kon- 
kurentów do rozbioru w Dubianach — nic dziwnego, że coraz mniej 
używano g psu jako nawo?n, 

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu. gdzie najlepsze pokłady 
gipsu posiadam. fabrykuję, będę wyrabiał całkiem czysty miałki ala- 
bastrowy po 135 koron za 10.000 klgr, zaś zwykły gips 20 do 40°% 
ziemi zawierający 100 koron za 10.000 klgr. już z dowozem i załado- 
wanieu w Płaszowie lub Bonarce, Worki liczę po 30 hal. za sztukę 
iw dobrym stanie przyjmę napowrót. 

Połecam również gips murarski, sztukatorski, imodełowy do form 
dla fabryk dachówek i alabastrowy. 990 4 5 


Adres: Fr. Lenert w Krakowie, ul. Sławkowska I. 6. 


NODOOCKODDGEOCECEOOOEDOICK 
Rządca Drukarni L. K. Górski. 


